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Znika obeonic jeden z najszkodliw 
szych paradoksów  naszego życia politycz
nego, który wyraża! się  w zatrzymywaniu  
przez sanację całej władzy wraz z wszyst- 
kiem i jej korzyściam i przy rów noczesnem  
przerzucaniu na Sejm całej odpow iedzial
ność za wszystko zło w Polsce. Kto czytał 
obelżyw e pod adresem  posłów  w ywiady  
prem jera, ten m ógł u lec  sugestji, że te 
„niechlujne stworzenia*4 w yw ołały nawet 
p rzesilen ie  gospodarcze, a w każdym ra
zie, pragnąc w yłącznie „pieniędzy, p ien ię 
dzy i p ien iędzy44, pow iększyły obecną stra
szliw ą nędzę kraju. Dzisiaj, po wyborach  
z 16 listopada, kw esfja odpow iedzialności 
staje się  jasną. Sejm n ie  będzie już kon
trolow ał rządu, znienaw idzona demokracja  
ustępuje z placu na czas jakiś, pułkow ni
cy mogą robić co zechcą. Jeśli jaki n ieza
w isły  p oseł będzie krzyczał zbyt głośno, 
nic n ie  stan ie na przeszkodzie w ysłaniu  
£  do B rześcia lub Gór Św iętokrzyskich. 
Cały kraj będzie odtąd obarczał odpow ie
dzialnością za w szystko zlo i dobro w Pol
sce obóz rządzący i nić' da się  już zw ieść  
żadnym m anewrem  i żadnym wywiadem . 
B ędze to ważny rezultat ostatnich wy
borów.

Z tą chwilą także rola opozycji staje  
s ię  jasną. B ezsilna w Sejm ie, będzie ona 
z boku obserw ow ać nową fazę „radosnej 
tw órczości44 i uświadam iać o niej obyw a
teli. N ie będzie to rola angielsk iej „opo
zycji Jego K rólew skiej M oici44, gdyż nasz  
obóz rządzący stosuje w obec niej system  
represji, n ic n ie mający w  sobie angiel
skiego. G dzieindziej opozycja walczy o ta
ką czy inną t r e ś ć  prawa, u  nas zaś w al
czyć m usi o  s a m o prawo. To jedno jest 
pew nem . że opozycja w Polsce n ie będzie  
sp iskow ać ani w yw oływ ać rokoszu, n ie  b ę
dzie lż y ć  p o s ł ó w  . . p a d a ć  n a  dziennikarzy  
i  dem olow ać r e d a b j  W  ogólnym pora
chunku, do którego przyjdzie, i te wybite 
szyby zostaną k iedyś zapłacone. R a c h u n e k  
będzie dokładny. W ierzym y w m oralne 
zdrow ie Narodu, a nad jego politycznem  
uśw iadom ieniem  będziem y pracować n ie 
strudzenie. To jest nasze najbliższe za
danie.

Ludzie płytcy cieszą się głośno z „roz
bicia44 centrolew u przez sanację. Nikt n ie  
cieszyłby się  bardziej, n iż my, gdyby k lę 
ska  lew icy  była istotną, to znaczy, gdyby  
m asy robotnicze rozczarowane do progra
m u socjalistycznego lub pod wpływ em  agi
tacji zwróciły sw e sym patje do innego k ie
runku polityczno-społecznego. O taką prze
m ianę przecież Ch. D. walczy i w nią w ie
rzy. A le w ybory n iedzielne żadnego prze
w rotu w  politycznych poglądach m as so 
cjalistycznych n ie  wykazują. Ot, un iew aż
niono listy  kandydatów w  jednych okrę
gach, w  inych uw ięziono agitatorów i skon
fiskow ano ulotki, gdzieindziej „pozyskano44 
w  sposób, który kiedyś jakieś kw ity w y
jaśnią, wybitnych przywódców i sterrory
zowano ludzi zależnych. Stworzono przy- 
tem dla dyw ersji różne śm ieszne Frakcje  
i  Federacje, i  wojowano szeroko przeciw  
P P S  zarzutem, że łącząc się  z Piastem  
zdradziła in teresy  proletarjatu i poszła  
V  „służbę reakcji44. T akiem i metodami

można w ywołać chwilowy- zamęt i n iep e
wność w  stronnictw ie, ale n ie można go  
ani rozbić, ani na sta łe słabić. F ałszyw e  
oskarżenia zostaną przecież zdem askow a
ne, ludzie kupieni stracą posłuch, strach  
i dem agogja przestanie działać i w  m iesiąc  
po wyborach partja będzie siln iejszą, niż 
dawniej. Podobne m etody jedynie dem o
ralizują warstwę robotnicza i torują grunt 
kom unizm owi. Kto ma na celu t y l k o  
zdobycie władzy, kto przeto m yśli t y l k o  
o a k c i e  w y b o r c z y m  i lekcew aży  
zupełnie m oralne i społeczne skutki takich  
działań „dyw ersyjnych44, ten, ale tylko ten, 
może otrąbić „zupełną k lęsk ę44 lew icy  
w n iedzielę . A le n ie  polityk, który na te 
sprawy patrzy poważnie.

Robotnik n ie  może żyć w próżni pxu- 
gram owej, gdyż i warunki pracy w fabry 
kach i obowiązki zaw odow e zwracają silą  
rzeczy jego zainteresow anie ku ŚDrawom 
publicznym . Socjalizm w ięc można z umy- 
slow ości robotnika wyprzeć tylko innym  
programem. Faszyści i kom uniści wyparli 
go swoją własną doktryną, którą n iesły 
chanym w ysiłk iem  propagandy starają się  
zakorzenić w masach. W e W łoszech i Ro
sji można w ięc pow ażnie mówić o odsocja- 
lizowaniu robotników. A le u nas? Przecież  
sanacja n ie  ma ani programu, ani ambicji, 
ani zainteresow ania dla spraw  robotni
czych. Przecież wśród robotników poza 
W arszawą, gdzie zresztą BBS poniosła  
k lęsk ę, naw et poważnie n ie  pracuje. Gdy
by w ięc naw et odsocjalizowala część robot
ników  tym czy innym m anewrem , to na 
to tylko, by tam prędzej czy później w e
szli kom uniści, zawsze gotowi do w ypełn ie
nia próżni... P ow ie  ktoś: Niech te próżnię 
w ypełni Ch. D.l Pomijając jednak fakt, że 
dem agogja sanacji obniżając etykę i ogłu
piając um ysł robotnika c _,yni go odpor 
niejszym  na przyjęcie jak iegokolw iek pro
gramu p o z y t y w n e g o  stw ierdzić m usi
my, że sanacja z bodaj jeszcze w iększą  
brutalnością zwąicza także Chrzęść. D em o
krację. P rzecież tu w Krakowie areszto
wano onegdaj osoby za to tylko, że roz
dawały kartki z  llb stk a! N ie, robota sa
nacji jeślib y  i trochę szkodziła socjalistom, 
to zato pom aga kom 22 i zmówi.

O rozbiciu lew icy  chłopskiej p w e t  nie  
warto mówić. Rozbijał ją Badeni w  Galicji 
z takim skutkiem , że całą w ieś rzucił 
w objęcia radykałów. Chłop, który ulegnie  
tęrrorowi, radykalizuje się  automatycznie. 
Twierdzę, że wybory z 16 listopada zam
knęły ludziom  i grupom umiarkowanym  
drogę na w ieś na długie lata. A le cóż to 
obchodzi tych, którzy d z i s i a j  chcą zdo
być mandaty?...

, Jedna moja refleksja będzie radosna. 
W K rakowie 19-stka n ie  zdobyła mandatu, 
ale otrzymała tyle niespodziew anych oraz 
wzruszających dowodów sympatji, tyle  
chętnej i bezinteresow nej współpracy, że 
możemy przebytą kam panję wspom inać 
z dumą i zadow oleniem , a w przyszłość 
najbliższą patrzeć z nadzieją. Nie m ieliś
my ani pieniędzy, ani ludzi, by zaagitować 
dzieln ice położone na peryferjach miasta, 
nie m ogliśm y tam naw et urządzić zebrań. 
Ludzie zależni od rządu choćby pośred-

Pomorza!
SŁUSZNE SPOSTRZEŻENIA FR A N C U S K IE G O  PUBLICYSTY.

nięcie. Ta wola Polski, twarda jak granit, k tó
rą nazwać można skam ieniałym  uporem, wm u
rowana jest a o  całego gmachu tak  trw ałym  ce
mentem, że nic jej z miejsca ruszyć nie potrafi.

Paryż 1S. 11 (PAT). Dzieląc się w  dalszym 
ciągu w rażen iam i ze -swego pobytu  w Polsce, 
w dzienniku  „Le P etit Parisien" specja lny  wy
słannik, p. Ludwik Roubaud poświęcił os tatn ią  
sw ą  korespondencję  dalszemu rozp a try w an iu  
kwest-ji „ k o r y t a r z a -  gd ańsk iego ,  k tó r y  był już  
■przedmiotem jeg o  poprzednich korespondencvj.  
Zaznaczyw szy  n a  wstępie, że nie od dzisiaj da
tuje się kamipanja- n iem iecka  na  rzecz rewizji 
granic ,  że już w  rok u  1925, n aza ju t rz  po podpi
saniu u g o d y  lo k am eń sk ie j  o f ic jalny  organ Stre 
sem anna  kw es t ję  tę  podniósł, że od tego  czasu 
różni mężowie s tan u  Niemiec, najrozm aitszych  
odcieni po li tycznych  nie przes taw ali popierać 
jednomyślni© tyc.h tez. p. L udw ik  Rouba-ud 
zw raca  uw agę  na nieoględ.ność. tych  w szys t
kich F rancuzów , k tó rzy  chcą g rać  rolę ekspe r
tów  budow niczych  do  re s tau ro w an ia  gmachu 
pokoju E urop y .  W y d a je  im --ię —  pisze a u to r  —  
że u su n ąw szy  jeden z kam ieni,  na  k tó rych  opi° 
ra się gmach w ersalski i jego lo karneńska  ofi
cyna. m-óżna będzie wzmocnić ' ca ły  gm ach i do
dać mu większej trwałości.  Zapominają jednak  
oni o  jednymi niewidzialnym  k am y ku ,  mianowi 
cie zapominają o  w oli Polski, której pominąć 
nie w olno bez narażenia całego gmachu na ru-

Polsce putrzeoa floty wojennej
O świadczenie gen, K asprzyckiego.

1
Genew a, 18. 11. (PAT). P rzy go to w aw cza  

kom isja  konferencji rozbrojeniowej rozpoczęła 
w czoraj  dy sk u s ję  n ad  rozbro jen iem  morskiem .

W  dyskus ji  nad m e to d ą  ograniczenia  zbro
jeń morskich, gen. K asp rz y c k i  pow iedzia ł  m 
in. co nas tępu je :

S pecja lne  położenie P o lsk i '  w y ra ż a  się ja 
sno  w dziedzinie zbrojeń morskich. W o ln y  do
stęp  do morza, p rzyw róco ny  n arodow i polskie- ( 
mu, s tanow i czynn ik  ży w o tn y  is tn ien ia  k ra ju .  
Polska nie odziedziczyła niczego w dziedzinie 
zbrojeń morskich i dla zorganizow ania obrony  
interesów  morskich w szystk o  ma jeszcze do  
zrobienia. Polska musi to zrobić i zrobi. Te 
w zględy po d y k tu ją  nasze  żądan ia  na  przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej i t łóm aczą  wielkie 
nasze za in teresow anie  sprawną, na  obecnej se- 
sji-

Gen. Debeney potępia ewakuację Nadrenji
Paryż. 18 l is topada . D aw ny  szef f r ancu 

skiego sz tabu  genera lnego  generał Debeney 
wygłosił wczoraj na  zgromadzeniu publicznem 
mowę poli tyczną, w k tó re j  potępił francuską 
poli tykę po jednaw czą  a ew ak uac ję  Nadrenii 
nazw ał zbrodnią  wobec narodu  francuskiego, s iadujących z Niemcami. 
O kupacja  N adrenji była jedyną i os tatn ią  gwa-  :t>:-

ra-ncją. jak ą  posiadała  F ranc ja  i tego pozbył 
się rząd francuski w przystępie niezrozumiałej 
słabości. G enera ł  Debeney dom agał się n as tę 
pnie zwiększenia  s tanu  arm.ii francuskiej i u- 
zbrojenia w szystkich so juszników  Franc j i  są-

nio unikali naszych zgromadzeń, tysiące 
wyborców, które przed dwoma laty jesz
cze brały udział w życiu politycznem , obec
ne usunęły się  i zapew ne do urny w ybor
czej nie .poszły. W tej atm osferze strachu  
ogłupianie wyborców przez BB bezprogra- 
m ową blagą odbywało się  na skalę iście  
am erykańską. Zbytecznem  chyba byłoby 
pisać o law inie afiszów i ulotek, bo każdy 
je widział. Strach i bezprogram oweść zwy
ciężyły. Katolicy glosow ali na jedynkę jako 
listę  katolicką, żydzi — bo rząd obecny  
jest najbardziej przychylny żydom z wszyst 
kich rządów7 polskich, lew icow cy — bo na 
liśc ie  Nr 1 są socjaliści i wrogowde Ko
ścioła, konserw atyści — bo m inistrem  rol
nictwa jest zachowawca itp. Jedna (a  za
pew ne nie jedyna) nauczycielka ośw iad
czy) Głosuję za rządem, bo rząd mi pła
ci p c h  ~y. Jakaś służąca opowiadała, jak to 
p il oid modli się  codziennie ze swem i 
córeczkami... Jeden  profesor uniw ersytetu  
wysuw7ał jako argument: Poprzedni m ini
strow ie kradli. Możnaby te „argum enty44 
wyliczać przez całą stronicę. N iedziela do
wiodła, że  niem a idjotyzmu, któregoby nie 
dało się  wm ówić w tłumy.

W  tych warunkach głosow anie na Nr 19 
było aktem  odwagi i zdrowego sensu. W y
dobyte w uVn 19-stki były przeważnie po
m ięte lub p isane atramentem: gdyż wybor- 
cy zwdjali t e , karteczki we czworo, „by nikt 
num eru n ie  poznał44, lub w łasnoręcznie  
pisali numer,i by nie prześw iecał. Sanacja 
zwyciężyła zr esztą głów nie w dzielnicach  
zewnętrznych, dam , gdzie Kalol. Blok Lu
dowy jeszcze n ie  dotarł. Dotrze tam jed
nak wkrótce.

D ziękując serdecznie tym wszystkim ,

Polityczna oblicze W. PI. Gdańska.
Gdańsk 1S. 1. :PAT). O - ta te rz n e  w ynik i gl<» 

sow ania  w yborczego  w G d ań sk u  przedstawiają, 
się ja k  nas tępuje :  socjaliści uzyskali 19 m a n 
d a tó w  (stracili naogół około  13.000 głosów 
w porów naniu  z poprzednimi w yboram i) ,  nacjo
naliści uzyskali 10 m an d a tó w  (stracili zgórą
10.000 głosów), h it le row cy —  12 m an d a tó w
(zyskali około 29.500 głosów), komuniści __
7 m an da tó w  (zyskali zgórą 8.000 ciosów). cen
trum ka to l ick ie    11 m a n d a tó w  (zyskało  oko
ło 3.000 głosów), n iemiecka g d ańska  pa r t ja  g o 
spodarcza  —  3 m a n d a ty  (stracili około  2.000 
głosów), nacjona liśc i l iberałowie —  2 m andaty  
(stracili około 4.000 głosów), p a r t ja  n iem iec
kich liberałów —  1 m an d a t  's t rac i l i  około
3.000 głosów), z jednoczenie  p racy  —  2 m a n d a 
ty (zyskali około  300 głodów). Nowe lis ty  ja k  
zjednoczenie kolcjowców  i p racow ników  por

tow ych    1 m an da t ,  oraz niomiooko-narodowe
zjednoczenie (lista wiejska) 2 m an da ty .  W resz
cie Polacy otrzym ali dwa mandaty (zyskali o k o 
ło 450 głosów ).

Polacy, którzy w poprzednim sejm ie na 120 
posłów posiadali 3 m andaty, wchodzą do no
w ego sejmu, liczącego  72 posłów , z dwoma 
swoim i kandydatam i, co oznacza n ietylko utrzy  
manie dotycnczasow ego stanu posiadania, lecz  
naw et pewien wzrost g łosów  polskich.

którzy g łosow ali na Nr 19, a specjaln ie  
tym, którzy nam w pracy pom agali, wyra
żam przekonanie, że robola propagando
wa w naszem  m ieście już nie osłabnie. Za
bierzem y się  raźnie do pracy, zorganizuje
my kom itety dzieln icow e, przebudzim y  
śpiących i ożywim y apatycznych. Zdobę- 
dzem y Kraków7. Zdobędziem y go wkrótce.

Jan Matyasik.
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Przedwczesna radość.

Prasa kom entuje obszern ie w yniki w y
borów. Sanacyjna — przyjmuje je entu
zjastycznie.. „Gazeta P oiska“ w p ierw 
szym im pecie, jeszcze przed ukończeniem  
obliczeń, pisa!a:

„ Id e a  m arsza łk a  P i łsudsk iego ,  k tó ra  
przew odziła  obecnej k am p an j i  w yborczej, 
zdruzgotała przeciwników . L ista endecka  
poniosła zupełną porażkę, Centrolew' idzie 
jej śladami".
B yło to .przedw czesne A lbowiem , choć 

Centrolew w yszedł z wyborów mocno osła 
biony, to Stron, Narodowe odniosło zna
kom ite zw ycięstw o, a Ch. D. m niej w ięcej 
utrzym ała swój stan posiadania.

Sanacja,,zwyciężyła'* tyłku na wschodzie
Ale rację m a „Czas“ piszsw.

„Bezpartyjny Blok odniósł groróiie zwy
cięstwo w walce wyborczej. Na '444 manda
tów ' zdobył on wetllc dotychczasowych 
obliczeń 250 mandatów, to jest blisko trzy
dzieści ponad absolutną większość". 
Chodzi tylko o charakter tego  „zw ycię

stwa"... Uderzającem  jest, że „zwycięstwo"  
najw iększe i najw iększą ilość mandatów  
ma „jedynka" w  tych okręgach, w których  
uniew ażniła listy  bądź C entrolewu, bądź 
um iarkowanych stronnictw  (Ch. D. i Na
rodow e), bądź list m niejszości narodowych. 
W  pew nych okręgach zabrała w szystkie  
mandaty.

„N a w schodzie — pisze „Gazeta War
szaw ska" —  ludność zapałała taką m iłością  
do jedynki, że z m uzyką jawnie i stuprocen
tow o g łosow ała  na  BB. Najlepiej spisali się 
sp iszacy, k tórzy już o l i  rano (1) w  nie
których gminach ukończyli głosowanie. 
Wygłosowa!i naturalnie wszyscy, jak jeden 
mąż i jedna kobieta i również wszyscy od
dali głosy na jedynkę".
Na w schodzie istotnie „ogrom ne zwy

cięstw o" odniosła  „jedynka". Byłoby to 
bardzo pocieszające — p isze  „Gazeta W ar- 

, szaw ska" — gdyby n ie  to, że
,,.przed paru (mtesiącami na tych właśnie 
terenach odbywały się wybory uzupełnia
jące, a stosunek był akurat odwrotny, niż 
obecnie na korzyść bardzo radykalnych 
odłamów mniejszości narodowych".

„Kraj wypowiedział swą wolę".
O statecznie w ięc  trzeba się  zgodzić 

z „Gazetą W arszaw ską", gdy pisze:
„Sanacja jest absolutną panią ziem  

w schodnich  o w iększości niepolsk iej, pod
czas gdy na terenach zachodnich, ozysto 
polskich, znajduje się w  mniejszości, na 
samym zachodzie nawet mocno kompromi
tującej".

t -  „Panow anie" to jednak jest dość w ąt
pliw e, co poprzednio podkreśliliśm y. A 
zn iknęłoby zupełn ie, gdyby Sąd Najwyższy  
uniew ażnił w tych okręgach obecne wy- 
w ybory i gdyby przyszło  do nowych. Jeśli 
w ięc „Gazeta Polska" p isze, że

,Araj wypowiedział swoją wolę, dał świa
dectwo prawdzie", 

fo po rozw ażeniu w szystkeh okoliczności 
trzeba pow iedzieć, iż ten kraj w ypow ie
dział s ię  przeciw  sanacji.

Sukurs żydów dla „jedynki".
„D zień Polski" przyznaje, iż znaczny 

sukurs „jedynce" dali żydzi. I sądzi:
...Jest to tylko tytuł do chluby dla BB., 

że umiał przeciągnąć na swą stronę pewną, 
część mniejszości narodowych, a więc uczy
nił z  nich obywatcil państwa, idących za 
polską racją stanu".
Czy to będzie tytuł do „chluby", to się  

pokaże wówczas, k iedy  BB. zacznie płacić 
swoje w ek sle  wyborcze, t. j. realizow ać  
obietnice złożone żydom. _

Podobno i w K rakow ie żydzi poparli 
znacznie „1-kę". Przeczy tomu „Czas" (!), 
ale podtrzym uje to zdanie „Nowy' D zien
nik" tw ierdząc, żc nawet m ężam i zaufania 
..jedynki" w  K rakow ie byli żydzi. Ponadto  
ten sam organ donosi:

„w  niedzielę (!) przed w ieczorem  ukazała się 
w  K rakowie ulotka w y b orcza  w  języku ży
dowskim , an on im o w a  oczywiście ,  ale do 
skonale  zd ra d z a jąca  swo-ich au to rów  i finan- 
s,jerów. U l o t k a ‘ ape low a ła  do ży dó w  wc 
. .w ym ow nych"  i . .go rących "  słowach, aże
by  z w ag i  n a  to. żc Dr Thon ma już  20 

1 tysięcy  (!) głosów, a  więc m a n d a t  „zapew 
n iony"  —  zli towali się i g losow ali  w  osta t
niej jeszcze chwili m asow o  n a  jedynkę .

Dr Władysław Konopczyński.
CZOŁOWY K A N D Y D A T DO SENATU Z WO JEWrÓDZTWrA KRAKOW SKIEGO NA LIŚCIE 
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W  chwili, k ied y  obóz rządzący  Po lską  w y - igh ig i ;  prof. K. /. generałem  Roją i in.ż. R e g in

R a d y  N ieusta jącej ,  Dzieje Parlamentu- 
angielskiego. S tan is ław  K onarsk i ,  .11-

su w a  na czoło w szystk ich  -zagadnień  napraw ę 
u s t ro ju  i trwale, a  n ie ty lko  doraźne  wzmocnie
nie rządu ,   do. k tó re j  'to sp ra w y  n iezbędna bę
dzic silna w iększość (2/3) g łosów w obu izbach, 
trudno  w  w o jew ództw ie  k r a k o w s k i m  o lepsze
go k a n d y d a ta  do .Senatu, niż profesor W łady
sław  K onopczyński, czo łow y kandydat listy  
Narodowej Nr. 4.

Samo ty tu ły  jo - , ,  d z i e l , „ „ u k u „ y e h .  Sejm 
Grodzieński. T.ibrirurn Yęto. G eneza  i usta.no- 
wionio ~ 
ryzmu
marli mówią. —  św iadczą , z p p r o f .  K onopczyń
ski j a k o  badacz ,  najg łęb ie j  in teresu je  się p rze
szłością naszego  rządu  i u  ogóle us tro ju ,  i że 
w  dzia ła lności po li tycznej opiera  swe przewo
dnio za sad y  n a  dośw iadczeniu  w iek ów , które, 
zbadał samodzielnie, wcale n ie  po przes ta jąc  na  
p rzes ta rza ły ch  w nioskach , w y snu ty ch  przez t. 
/.w. szkołę  k rak o w sk ą .  P raw n ik  (s tu d ja  w  Wa>- 
szawio 1899— 190-3), i h is to ryk  (d o k to ra t  filo- 
zofji wo L w ow ie  1909), od r. 1911 docent,  a 
od 1917 profesor Uniw. Jag ie llońsk iego ,  rozle
g łośc ią  b a d a ń  a rch iw a ln ych  przew yższy! niemal 
w szystk ich  naszych  dzie jop isarzy ; w ychow ał 
znaczny  poczet m łodszych h is te ryk ów ; pracami 
oglaszanem i w  językach  f iancusk im , n iem iec
kim, rosyjskim, angie lskim  i szw edzkich  w yro
bił sobio imię w nauce  zagran iczne j,  zwłaszcza 
w k ra ja c h  sk and y n aw sk ich .  O sta tn io  w ydane  
francuskie  dzieło o rozwoju z a sad y  większości 
głosów, spo tka ło  się z w yrazam i w yso k iego  u- 
znania  u  specja lis tów  zachodnich. W ytężo na  
p ra c a  n a u k o w a  szła w parze z energ iczną  dzia  
ła lncścią  społeczno-polityczną. N ależał d o .p ie r w  
szych  cz łonków  Tow. N au ko w ego  W arszaw 
skiego i Tow. Miłośników Historji  w W a rs z a 
wie. K ra k ó w  do r. 1913 nie miał T o w a rz y s tw a
H i s t o r y c z n e g o  K o no pczy ńsk i '  z ak ła d a  jo i
d o p ro w adza  do rozkw itu .  Zach, Małopolska 
w przeczuciu odrodzenia  pafięfcwa p rzy s tęp u je  
w r. 1917-—18 do założenia T o w arz y s tw a  Żc-

■lii.."1*.' 1 ■ » ?

redagow ać odezw y;w yborcze w języbu ży
dowskim . Najprawdopodobniej w iec żydzi 
sanacyjni ją zredagow ali i puścili w obiogv 
Cel swój,"jak widać, odezwa osiągnęła.

Czy „Frakcja RewoL" zniknie?
„ R o b o t n i k "  s t w i e r d z a  c h a r a l d c r y s t y c z r  

n y  f a k t :  i
„ K i lk a  s łów  osobnych na leży  się BBS. 

(. ..Frakcji R ew olucy jne j" )  w  godzinio jej po
l i tycznego  zgonu. T o  już  .nie je s t  k lęska: 
to  jest. katastrofa. K o n cepc ja  „soc ja lizm u"

bo inaczej. .. w yjdzie  m a n d a t  chadecki
..Autorem tej u lo tk i  —  piszo ..Nowy 

D zienn ik"  —  w ar to b y  zaap likow ać ,  knżde- 
. m u  z Osobna, ty le  k i jów  w  o d w ro tn ą  stronę 

ich g rzesznych  cielsk, ile d row i Tbonowi 
zabrak ło  głosów do liczby 20.000 głosów". 
N.ie wiem y, czy  kto z „jedynki" potrafi

pod  p‘a?zcz0im „ sa n a c y jn y m "  mży w g r u 
zach; an i  je d n ego  m a n d a tu  i’ ś n i e ż n i e  m ało  
l iczby go łsów  p rzy  im panujące m nakładz ie  
w szelak ich  ś rodków ".
Przedw czesna to jednak radość. Z p e

w nością BB. odkom enderuje ze sw ego gro
na kilkunastu  dem agogów, żehy dalej ba
łam ucili robotników  w im ię p. m arszałka  
Piłsudskiego.

Czy sanacja cel swój osiągnęła*
BB. ma w iększość potrzebną do nor 

m alnej w spółpracy z rządem A le p. P ił
sudskiem u n ie o fo szło. Chciał m ieć W ięk
szość potrzebną <lo przeprow adzenia zm ia
ny konstytucji. Czy ten ce l osiągnął?  Zda
nia są podzielone. „Polonja" tw ierdzi, 
że — nie. N ic zdobyła bowiem  potrzeb
nych do zmiany konstytucji 2%  głosów. 
Natom iast „Czas" tw ierdzi, że ta w iększość  
kw alifikow ana będzie.

...fest —  pisze —  du ża  nadzie ja ,  że 
w przyszłej Izbie znajdzie  się ow e 20 g ło 
sów:. k tó ry c h  jeszcze do większści tak ie j  
brukuje .  Gdzie się one znajdą ,  zobaczą zw o
lennicy  sejm okracji niebawem".
Albo więc BB. będzie chciał pozyskać 

kogoś z opozycji (rozbijanie k lubów ), albo  
za akcję wyborczą wyda sądom k ilkudzie
sięciu posłów  i w  ten sposób potrzebna  
w iększość się  znajdzie. A

Sprawa więźniów brzeskich.
Jest jeszcze jedna sprawa i t t t r - f e s u ją c a ,  

U-zf-śći pisze:

cem s ta ją  na czele dy rekc j i  tego tow arzystw o. 
Ma prof. K. za  -oba p racę  i w Polskiej Macie
rzy Szkolnej (W arszaw a) i w T, S. L. ' .Kraków) 
i w tajnym uniw ersy tec ie  poznań-kim przed 
wojną. Z a k ła d a  w K rak ow ie  Związek Inteli
gencji i K lub N arodow y. Podejm uje również 
p rzy go tow an ia  do wielkich zbiorowych p rzed
sięwzięć naukow ych  (Dzieje Polski w 10 to 
mach. Polski S łownik Biograficzny).

Politycznie  Od r. 1903 zbliżył się d o  N aro 
dowej D em okracj i ,  ale  w stąpił do  niej formal
nie dopiero  w r. 1918. po na leży tem  zor ien to 
waniu się w k ra jow y ch  s tosu nk ach  i potrze
bach. P odczas  wojny w snółpracow ał z ajencją 
Lozańska, w k ie run ku  pro-koalicyjnym; brai u- 
dział w pam iętnąm  zjeździć słowiańskim w Pra 
dze 1918 r„  k tó ry  przyspieszył upadek  Austrji. 
K iedy  Ukraińcy zaa ta k o w a l i  Lwów. K. jeździł 
z prof. P. G rabowskim  z ramienia Polsk. Ko
misji L ikw idacyjnej  do B elgradu, by s tam tąd  
sp row ad zać  pomoc i odsiecz a ljan tów . Służył 
sw ą  w iedzą  polskiej Delegacji na. Konferencje  
p o k o jo w ą  w W ersa lu  1919 roku P odczas  n a ja 
zdu bolszewików wstąpił do arm ji  ochotniczej 
J .  Hallera. Zanim jeszcze zosta ł  podom , przv- 
czynił się w decyd u jącym  momencie do u g ru n 
tow an ia  Senatu w naszem państwie, zebrał bo 
wiem w sam ym K rakow ie ,  Lwow ie i Wilnie 150 
na jpow ażnie jszych  podpisów  profesorskich pod 
dek la rac ję  żąda ją cą  sys tem u dwuizbowego.

J a k o  poseł, na Sejm Kzplitej 1922—.27 r.. 
walczył o zapewnienie  młodzieży polskiej na
leżnego dostępu d o  szk ć t  w yższych  (k a m p a n j i
0 msmerus clausus r. 1923), o p racow yw ał u s ta 
wę o p ańs tw o w y ch  s typem ljaeh  akadem ickich . 
Przeprow adził  u s taw ę  o praw ie au to rsk iem , 
Oraz nowelę o dopuszczenie ko b ie t  do  s towa
rzyszeń  poli tycznych. Najwięcej p racy  włożył 
-w u s taw ę  o zg rom adzeniach , do k tó re j  nohwa- 
tlenia je d n a k  rzą d  pom ajowy nie dopuścił.  Sło
wem i piórem d o m aga ł  się u lepszenia  . form 
obrad p a r lam en ta rn y ch ;  razem z klubem Zwiąż 
ku  Lud. N aro do w eg o  d ąży ł  do powściągnięcia 
zby tn ie j ,  n ieodpowiedzialności posłów.
•/1> C h a ra k te r  si lny i zdecyd ow any , umysł jasny
1 w nikliwy (miłośnik p r a w a  i porządku),  z d o  
k la ro w a n y  obrońca  Kościoła ka to l ick iego , prof. 
K onopczyńsk i ma pierwszorzędne kw alif ikacje  
na  cz ło nk a  Sena tu ,  do  k tó rego  ugrun tow an ia  
sku teczn ie  p rzy k ład a ł  ręki. ~ *■

Brześć! „Czas1
„Co się ty czy  ow ych  posłów  aresztow a

nych, którzy uzyskali obecnie, m andaty do 
sejmu w zględnie senatu, jo  konstytucja  
przewiduje, iż postępow anie karne, w drożo
ne przeciw posłom  przed uzyskaniem  man
datu, u lega zaw ieszeniu na żądanie sejmu, 
czy li posłow i ci będą m oglj być uwolnieni 
o iie w iększość sejmu tego  zażąda".

Al iel iżby sanatorzy jeszcze chęć trzy
mać K orfantego w w ięzien iu  naw et po wy
borach, naw et po jego / zw ycięstw ie na 

Śląsku?.., „Robotnik" p iszo , żo w ięźn iow ie  
brzescy przen iesien i będą na górę św ięto 
krzyską. f

J

Podziękowanie Dra Kuśnierza.
■ Do P. T. W yborców i Wyborczym okr, 46.

(pow. Ja s ło ,  Mielec, R opczyce, Kolbuszowa, 
T arnobrzeg .  S trzyżów).

W szystk im  Wyborcom i ; W yburczyniom. 
k tó rzy  w liczbie około  17.900, walcząc o P o l
skę  ludow ą, ka to l ick ą ,  p raw orząd ną  i g o sp o 
darczą, Oddali w da .  10 hm. swe głosy na  listę 
K ato l .  B loku L udow ego  nr. 10, k tórej to  li
ście ntialem zaszczyt, przrwcflmiczyć, sk ładam 
niniejszem serdeczno podziękow anie za o k aza 
nie n iezw ykłego  liartu  ducha  o raz  p rzyw iąza
nia do  drogich  nam  hase ł  w tak ciężkich w a
runkach .  W obec  w nosznia  licznych protestów, 
d o m ag a jący ch  ;s>ę un iew ażnien ia  wyborów 
w tyin okręgu  z powodu n iebyw ałych nadużyć 
w yborczych (prawdopodobnie już w krótkim 
czasie Chrześc i jańska  i .ęm ok rac ja  oraz S tro n 
n ic tw o  N arado  wc zwrócą się z wezwaniem do 
W yborców  i W yborczyń  okręgu nr. Ki o po
now ne spełnienie  obyw ate lsk iego  obowiązku 
dla dobra ukochane j O jczyzny.

Dr. Bronisław Kwiniet z. 
 --------

Działanie J iń ó w “ w okrągu Nr. 42.
Z Mogiły pod K rak ow em  piszą nam:
Na 877 w y bo rców  g losow ało  ,w Mogile 922 

P adło  n a  listę nr. 1 _  171 głosów, na nr. 4 — 
152, n a  nr. 14 —  10, n a  nr .  7 (n ieważną 281): 
un iew ażniono  poza tem  59 głosów. Taki proto
kół podpisali w szyscy  członkow ie kom isyj i 
m ężow ie zaufania. N aucz. Kosecki, k tó ry  już 
w czasie g lo sow an ia  o dda ł  glos za chorego  bra 
ta ,  zaniósł c a ły  m a te r ja ł  do policji, a potem 
do  s t a ro s tw a  i w  —  rezu ltac ie  do Okręgowej 
Kom isji W yborczej w p łynął protokół now y: 
g losow ali w szyscy , 877, z tego  852 na 1, 15 na 
4, a 10 uniew ażniono. T e  g losy  w pisa ła  kom i
sja  d o ,sw ego  w y k azu .  P ok rzy w d ze n i  m ają no
t a t k ę  w pro tokole .

W , M nłkowie p ro tok ó ł  Komisji w ykazyw ał :  
57 g łosów  n a  1, a  443 na  4. T ym czasem  Okręg. 
Komisji W y b orcze j  p rzedłożono pro tokó ł poprą 
wrohy, a  w  niem n a  4-kę ty lk o  251, bo „po 
drodze" uniew ażniono jej 192 g łosów . D o pro
tokołu  dołączono podkreślone „czw órki". Mo
że p ro k u ra to r  zbada ,  k to  je kreślił!.. . I w tym 
w y p a d k u  Okręg. K om is ja  p ro te s t  pe łnom ocni
k a  l is ty  narodow ej w p isa ła  do pro toko łu ,  pozo* 
staw iając „po p raw io n e"  cyfry  j a k o  ważne.

P. Piłsudski złozy mandat.
Prasa stołeczna donosi, że kandydatem  

b ił. na m arszałka sejm u będzie p. sędzia  
Jan P iłsudski, brat prem jera. Pan Józef 
P iłsudski zaś ma złożyć mandat poselski, 
który uzyskał z iisfy państwowej, i sen a
cki, który „ma w k ieszeni" . W  tej spra
w ie odbędzie sin 24 bm. posiedzenie „ko
mitetu wykonawczego" BB. i na niem sta
n ie się  to, co postanowi „decydujący" 
czynnik. >=

Jest buidzo piaw dopodobne, że p. Jó
zef P iłsudsk i mandat złoży .  Już teraz bo
wiem organy sanacyjne chcą go „zwolnić 
z ciężkich obowiązków". Tak pisze „Cząs". 
A „Polska Zachodnia" jeszcze wyraźniej: 

„M arszałek  dość często podkreś lał,  i e  
. należy oduczyć  spo‘cezoństwo poBkic tego, 
że zawsze jeden  człowiek pracuje  za. w szyst
kich. byśmy mogli przypuszczać, że teraz 
właśnie cały ciężar brać będzie na siebie 
, i kryć wszystko autorytetem własnej 
osoby".
Czyżby lo była zapowiedź usunięcia się 

p. P iłsudsk iego z życia politycznego wo- 
gólc? <-f •

Nie wybrani posłami.
Szereg parlam entarzystów nie zdobył 

mandatów'. Np. b m arszałek Rataj (P iast), 
prezydent m. Łodzi Z iem ieeki (P P S ), byli 
posłow ie: Jaw orow ski, Praussow a (Frak
cja), Dr Diamand, Kwapiuski. Dubois, Pra- 
ger, Stańczyk, K u n  łowicz (P P S ), Putok, 
Stolarski, Bagiński, Grabiński, Kosmowska, 
Kalinowski (W yzw olen ie), Dr Picracki 
(Stron. Naród.), Szydłowski (Pia.M).

Dodać należy, że Diamand posłuje od 
lat 35-ciu.

0 drugi mawiat żydowski m  L w o w ie .
„Nowy Dziennik" donosi, że jeszcze  

nie zdołano lo ta lić  wyniku wyborów we 
Lwowie. „Tym czasowe wyniki sn, tego .ro
dzaju, żo liście  Nr 17 i liście Nr 1 powinno 
przypaść po dwa manadty, gdyż .połowa 
uzyskanych przez naszą lisio  głosów jęsi 
o przeszło 100 głosów większa, * aniżeli 
trzecia część liczby głosów  sanacji. Ze 
w zględu na to, że różnica kilku; czy kilkn- 
dzicsęciu  głosów  może rozstrzygnąć o 
przydziale spornego mandatu badżto panu 
Jaogorowi jako krzewieniu kandydatowi 
„jedynki", bądź też prezesow i Egzekutywy  
Organizacji Syjońskiej Dr. Schm orakowi, 
komisja postanowiła poddać szczegółow e
mu badaniu kartki wyborcze ze wszystkich  
komisyj obwodowych, a w szczególności 
rozstrzygnąć spraw ę około 200 uniew aż
nionych głosów . \Y iym cciu zbierze się  
komisja wyborcza jutro we wtorek o godz. 
10 przed południem".

< U trzym aliśmy n o n ę  fo teg ra l je  kwilów , r a 
chunków  n iek tórych  w ojew odów  za poprzednie 
wybory. Są to  cyfry i informacji ' p rzygnębia
jące. Nie mówimy już o wojewodach. Kazano 
im. więc wypełniali zlecenia. Ale żc znajdow ali  
sic poli tycy i li. działacze partyjni ,  którzy 
przeszedłszy d.a sanac j i  za pic idą Izo p a ń d u o -  
«(• rozbijali s t ronn ic tw a ,  to jóst zjawiskiem 
,przykrem. Nic wstydził sir togo robię ytary 
Bojko, nic w"‘ydzil sV -i. Kn«vdarski wziąć 
t l  s tyczn ia  i 1 lu tego  1500 zl. na ..„ . '/Jednocze
nie ludu". Nie wszyscy zresztą hy!1 poważnymi 
działaczami, Da ki . p. C hw as tek  z W ąbrzeźna  
wziął 2 ty- zt„ ale nic wiemy, czy ..‘/ j e d n o c z e 
nie Ludu" przez |n  .-korzystało. 1 Szczęsny 
Z Grudziądza i Bieńkowski z Gdyni tak że  za 
1500 zl. nie potrafili zo rgan izow ać  Partii  P ra 
cy na Pomorzu.

D ow iadu jem y sic. żc cały szereg pism bjral 
pierfiędzo na ag itac ję  pro-rządową. Niejeden 
czyte ln ik  tych w -m  nie miał napew no  i ojęcia 
o tefn. U  miłość reda k to ra  do Pilsudskifjfo  
była. tak  dobrze nplaennr..

Zaiste sp to  d o k um en ty ,  k tó re  r „sanacji 
m oralnej"  św iadczyć I-c la na długie fata ja
ko o ok res ie  na jw ięk sze j ' i  u p a d k u  e tyk i publi
cznej U .Polsce.

Kom sja prawna Episkopatu.
W  patneu a rcyb iskup im  nr W arszaw ie  o d 

będzie sir w  dn. 19 bm. posiedzenie komisji 
paw nej Ł p isk u p a tu  Polski pod przew odnic
twem Ks. Kardynała- Al. R ak ow sk ieg o .  Człon
kami. Komisji p raw nej są XX. Arcybiskupi-  
Metropolici.

Na listę N r 4
W województwach Krakowskiem i Kie- 

leckiem katolicy 1 narodowcy głosują na li
stę Nr. 4.



*

Nr. 309.

3 I g  teJ  _
Powrót Nuncjusza Apostolskiego.

D o W arszaw y przybył z Rzym u w dniu 17 
b. m. Ks. Arcybiskup Franciszek Marmaggi,
'Nuncjusz A posto lsk i  w  Polsce. Ks. N uncjusza  
powitali  K  B iskupi: Dr. St. Gall i Dr. A. Szła 
gow ski,  p rzedstaw ic ie l K s.  K a rd y n a ła  R a k o w 
skiego ks.  p ra ła t  dr. Z. C horom ański,  szef Biu
r a  E p isk o p a tu  ks. prał. B orkow ski,  liczni przed 
s tawioiele  d u c h o w ień s tw a  w arszaw skiego ,  świec, 
k ieg o  i zakonnego , szamhielanowie .papiescy: 
•pp. V aquerez ,  Bączkowski i Jak im ow icz ,  p. ins 
p ek io r  kolei Pzmid i  in . P rz y  w ejśc iu  , do  sali 
recepcy jne j Ks. Nuncjusza, p rzyw ita ła  o rkiestra  
w jc l io w a i ik o w  z a k ła d u  ks. prał. T oporsk iego .  
Licznie  zebrana  publiczność zg o tow ała  k ? .  
N uncjuszow i owację. (KAP.). ■

Odrodzone Muzeum Podolskie 
w Tarnopolu.

Jeszcze  przed w'ojną, w; r. 1912 założone zo
s ta ło  w  Tarnopolu, z in ic ja tyw y  St,  S rokow 
skiego., łViuzeum P odolsk ie. P o ż o g a  w ojenna  
zniszczyła  jo i obecnie dopiero  wskrzesiło  je 
T o w arz y s tw o  Szko ły  L udow ej.  W  dniu 9 b. m. 
n a s tąp i ło  u ro czys te  o tw arc ie  te j  ku ltu ra lnej 
placów ki, w zbogacone j cennym księgozbiorem, 
zap isanym  przez ś. ;p. prof. Fbikla .  Zbiory po 
dzielono n a  działy: historyczny, etnograficzny, 
sztuki now oczesnej i przyrodniczy. O kazale 
p rz e d s ta w ia  się nu m izm a ty k a ,  m a k a ty  i d o k u 
m en ty .  Z now szych  czasów in te resu jący  jes t  
zbiór fo tografij  o k u pan tów  T arn op o la .  Brusi- 
łow a, K iereńsk iego ,  W ilhelm a, L eopolda  bar 
warski-ego, Petlu ry . . .  W y d a n o  dobrze opraco
wany „P rzew odn ik11 po m uzeum , k tó r y  u ła tw ia  
zw iedza jącym  OTjentcw anie  się w zbiorach'.

Inspektorat lotniczy i obrony 
przeciwlotniczej.

Liga, O brony  P ow ie trzne j  i P rzec iw gazow ej 
p rzy s tą p i ła  do  organizacji in sp ek to ra tu  lo tn i 
czego i ob ronv  przeciwlotniczej.  Jeszcze  w cią
gu  r. b. zo rg an izo w any  zesranie  k u r s  (lla in spe
k to ró w  w ojew ódzk ich ,  n a  k tó r y  k an d y d a c i  w y 
znaczeni zos taną  w  porozumieniu z zarządami 
ko m i te tó w  w ojew ó dzk ich  L. O. P. P.

Rozpoczęcie  p racy  insp ek to ró w  nasraj i po 
o trzy m an iu  in s t ru k cy j  Oprócz p racy  na  te r e 
n ie  o b rony  przeciwlotniczej in spek to rzy  w oje
w ód zcy  będ ą  mieli za zadanie  prowadzenie ca
łokształtu  prac lotn iczych , a więc: budowę
lo tn isk ,  o d c zy ty  lotnicze itd.

Młodzieży nie wolno ;■ a’r; publicznie 
w woiew. poznanskiem.

Zupełnie słuszne i g o d n e  u znan ia  za rządze
nie, w y d an e  w tro sce  o dobre  w ychow an ie  mlo j 
dzieży weszło w życie w Poznaniu. Mianowicie | 
Tam tejsze w ładze  w ojew ódzkie  w ydały  z a rzą 
dzen ie  m ocą k tó reg o  m łodzieży poniżej lat 
46-tu nie w olno palić papierosów na ulicach, 
w  miejscach publicznych, w zak ładach  oraz pu 
blicznych  u rządzen iach  k om un ik acy jn y ch  W in 
ni p rzekroczeń  te g o  zakazu  pociągnięci będ ą  
do odpow iedzia lności k arne j ,  a n a w e t  mogą 
b y ć  skazan i  na dom popraw y.

Widmo śmierci gazowe* na kopalni.
N a jednym  z pokładów  kopa ln i „ S a tu r n 1, 

w Zagłębiu D ąbrowskiem  na g łębokości około 
200 m. n as tąp i ł  w y In. eh gazów  ogniow ych. 
N iek tóro  chodniki u leg ły  zawaleniu. D wóch 
gó rn ikó w , p rac u ją cy ch  na tym  pokładzie  ule
gło p raw dopodobn ie  za truciu . P o d ję to  n a ty c h 
m ias t  ak c ję  ra tu n k o w ą ,  k tó ra  jed n ak  nip da ła  
jeszcze rezu l ta tu .  N iozdolano bowiem do trzeć  
do  miejsca, gdzio p rzeb y w a ją  górnicy . Is tnieje  
m a ła  nadzie ja  w ydobycia  ich żvwveh.

Za śmiertelny strzał w pojeaynku 
miesiąc twierdzy.

W  w arszaw skim  sądzie apc lacy jnym  znała 
zła się po no u  nie sprawa red. St. S trumnh- 
WcUltiewicza oskarżonego  o udział w śm ierte l
n ym  pojedynku ,  w  k tórym  zginał śp. d y re k to r  
Z a^  adzki.

Sąd okr.. a następnie  sad apel skazał red. 
W ojtkiew icza na półtora roku twierdzy. Sąd 
N ajw yższy w szakże  w y ro k  ten skasop-ał i prze
kaza ł  Sprawę do ponow nego rozpatrzenia .

W  czasie nowej rozpraw y  zbadano  św ;ad- 
k a  m jra  Zurkow,skiego. k tó ry  ^twierdził,  iż red. 
W ojtk iew icz  nie chciał po jedynku , m us ia ł  je 
d n ak  dać  p. Zawadzkiem u sa ty s fak c ję  z b ro 
nią  w  ręku w obec tego .  że śp. Z aw adz i  i jako  
spo liczkow any sa ty s fakc j i  tej zażądał,

Sąd ape lacy jny  w y d a ł  wyrok, skazujący p. 
'W ojtkiewicza na 1 m iesiąc twierdzy.

Sekta śmiejących s ą .
W  D ebreczynie  pociągnię to  do odpow ie

dzialności sądow ej 18 cz łonków  t. zw. „ se k ty  
śm iejących ' s i ę 11, ponieważ s e k ta  ta  nie b y ła  
za re je s t ro w a n a .  Członkowif schodzili się na 
wspólne ob rady ,  ćzyta li  bibiję i po p rzeczy ta 
niu k a żd eg o  u s tępu  w y bucha l i  śmiechem. S ek ta  
o t rz y m y w a ła  zasiłki pieniężne z A m eryki .  
P raw ie  w szy s tk ich  18 członków sk azano  na 
areszt, 5-dniowy. Po  w y rok u ,  upadli  na ko lana  
prosili Boga o zm iłow anie  się n a d  sędziami, 
^eczem  . zaczęli się śmiać.

„GŁOS \’ AROTTU“ z dnia 19-go listopada 1980. K r, S.

Klęska sanacji w  okręgach polskich.
W  ro k u  1928 liczba up raw nionych  do  g ło 

sow an ia  w y n os i ła  praw ie 15 miljonów (dokła
dnie 14,970.39-1). S an ac ja  zdoby ła  2 .łń0 .000 
g łosów  a w raz  z innem i mniejszem: lis tam i pro- 
rząciowemi przeszło póltrzecia  m iljona  g ło 
sów. Za sa n a c ją  opow iedzia ła  się w tedy  szó s ta  
część ogółu u p raw n ion ych  do g losow ania ,  a 
mniejwięcej c z w ar ta  część g łosu jących .  Była 
to  w y raź n a  k lę s k a  sanacj i .

P rz y  obecnych w y bo rach  obóz sanacyjny  
również nie zdobył w iększości g łosów . W ięk
szość m andatów  posiada , ale  ty lko dzięki 
unieważnieniom  list i terrorowi w yoorczem u  
O ile chodzi o glosy, to  j a k  się Zdaję, g lo sy  sa 
nacyjne n ie stanow ią ani czw artej części ogółu  
uprawnionych do glosow ania. Szczególnie w y
ra źną  je s t  k lę ska  sanacj i  w o kręgach  polskich. 
N a dow ód p rzy to czym y  szereg  cyfr, k tó re  są 
już niemal osta teczne .

Okręg nr, 29 (Tczew , Puck): Sanacją —  
31.216, S tr .  N arod uw e  —  68.181. Centro lew  —  
43.0811, N iem cy —  15.869 głosów. A zatem  na 
140 tys, g łosów  w a żn y ch  sanac ja  o trzym ała  
niewiele p on ad  p ią tą  część.

Okręg nr. 30 (Grudziądz, Chojnice). S anac ja  
30 058 ,  Str . N aro d ow e  —  41.016, C entro lew  —  
50.059. L ista n iem iecka b y ła  un iew ażniona .  S a 
n ac ja  zdobyła za tem  zaledwie czw artą  część 
g łosów  w ażnych .

Okręg nr. 31 (Toruń, D ziałdow o;. Sanacja  
3-1.313, Str . N a ro do w e  —  pó.S28, Centro lew  -— 
50.590. San ac ja  nie zdobyła ani czwartej czę
ści ogółu  głosów7 w ażnych  (i ani szóstej części 
u p raw nionych  d o  głosowania).

W  całem zatem  w ojew ództw ie pom orskien. 
sanacja nie otrzym ała ani połowy tej ilości gło  
sów, którą zdobyła np. w  okręgu 60. (Prześć 
nad Bugiem)

Okręg nr. 32 (B ydgoszcz). Sanacja _  43.892, 
Str . N aro do w e  —  51.643. Centro lew  — 62.032, 
N iem cy —  34.636. Ch. D. —  14.111 głosów. 
Sanacja zdobyła zaledw ie piątą część ogótu  
głosów  w ażnych.

Okręg nr. 33 (Gniezno). S anac ja  —  34.817 
St.r . |N arodow p —  45.409. C en tro lew  —  51.874,„ 
N iemcy —  18.184. A zatem  sanacja nie zdobyła  
ani czwartej części ogółu głosów  w ażnych

O kręg nr. 34 (Poznani. S anac ja  —  36.978. 
Str . N aro do w e  —  63.775 głosów, inne l is ty  b e j  
m an da tó w . Sanacja  zdobyła  trzecią część gło
sów tyażnycb.

Okręg nr. 35 (Poznań— wieś). Sanacja  —  
32.088 głosów, Str . N arod ow e  —  43.715, Cen
tro lew  —  38.797, N iem cy —  13 033. Sanacja  
nie zdobyła ani czw artej części ogółu głosów  
ważnych.

O k .ęg  nr. 36 (Szam otuły). Sanacja  — 33.993, 
Str. N arod ow e  —  55.809. Centrolew —  11.740, 
N iemcy —  30.716 głosow. Sanacja zdobyła  
piątą część ogółu  głosów  w ażnych.

Okręg nr 37 (Osfrów W ielkopolski). Sana 
cja —  37.600. S tr  N a ro r io w e -—  43.961. Cen
tro lew  —  85.779., Niemcy —  15.216. Sanacja  
zdobyła piątą część g łosów .

OkTęg nr.' 38 (Król. Huta) Głosowało 197 
tys. osób. Z tego sana c ja  — '99.343, N iemcy —  
54.383 K ato lick i  B ,ok L u do w y  —  60 <67, Sa
nacja zdobyła około 30 procent g łosow .

Okręg nr. 39 (K atow ice). Sanacja  —  52.834, 
Niemcy —  40.539. K ato lick i Blok L u do w y  —  
58.389 i t.. d. Sanacja zdobyła mitiej niż 30 
pioeent ugółu gtosów  ważnych,

Okręg nr. 40 (Cieszyn). S anac ja  —  83.771 
Niemcy —  32.536. K ato lick i Blok L u d o w y  —  
91 496, socjaliści polscy  i niem ieccy — 30.862 
i t. d. Sanacja zdobyła n ieco w ięcej niż trzecią 
część g łosów .

Ogółem zatem w b. zaborze pruskim przy
gniatająca w iększość ludności g losow ała  na poi 
skie listy  opozycyjne.

Wyniki wyborów w Małopolsce Zashodn.
Okręg nr. 44 (N owy Sacz). U prawnionych 

d o  g łosow anm  190.268 Sanacja  o trzym ała 
133.684 głosów, lista ż y d o w sk a  3.948. l i s ta  nr. 
6 —  780 głosów. Głosów unieważnionych 
22.267.

Okręg nr. 45 (Tarnów). O ddano  giasów 
226.668. unieważniono 1447. S anacja  o trzym a
ła 89.278. Centro lew  145.686. sy joniści 5.291 
głO|6Ów. Opozycja zdobyła  większość głosów.

Okręg nr. 4tt (Jasio). Oddano głosów 
178.561. U niew ażniono 1.763. S anacja  zdobyła 
74.353. C entro lew  78.423. K atolicki Rlnk L u 
dow y 16.626. S tapm sk i  5.184. syjoniści 2,525 
głosów. Opozycja zdobyła i w tym okręgu 
większość głosów
i Okręg nr. 47 (Rzeszów). G losowała 184.103 

ważnych głosów 174.477. S anac ja  zdobyła 
10T2P3 gbwów a lista nr. 4 —  65.214 głosów.
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HELENA SMOLARSKA, Kraków, UL Szewska L  9.

Oszpecenia kościoła przez agitatorów 
wyborczych.

Z Wieliczki piszą nam : A g i ta to rzy  listy
Nr. 1 i Nr. 7 (k tó rą  w okręgu  N ow y Sącz unie
w ażniono, n iedosyć, że nie oszczędzili domostw  
p ry w a tn y ch ,  ob lepiając je ca łunem  papiero-

bowiem byle czem, a za złożone w ten sposób 
sunny kupo w ał ak c je  i obligacje za, pośredn i
ctwem jednego  z m ak le rów  giełdowych. W  ten 
sposób doszed ł do  posiadania, zczasem dw ustu  
tys ięcy  dolarów,

W tes tam encie  zapisał on dwie trzecif m a 
ją tk u  U niw ersy te tow i w K rakow ie , a jed ną  

w ych  u lo te k  i odezw, o iaz  sm aru jąc  n a w e t  na  jr ' - szpitalowi H a rp e ra  w Detro it.  Giedymin
AiżnOOn i orpłłiTiO nK o Ti O OliStr n ff t T O P \T 1 • ,  ̂ # § %  ̂ _ (

by ł sam o tn d  mm. N ig d y  me widz.a  no g o  w e 
sołym. W e d łu g  pogłosek, t y !  on zbiegiem z Sv 

'V r j i .  dokąd  został zes łany  przed 40 la ty  za 
i udział w  ruchu rew olucy jnym  przec iw ko cara 
towi

o knach  i drzwiach, przeróżne n ap isy  ag i ta c y j
ne, ale zeszpecili ta kże  kościół w  Gorzkowie, 
koło Wieliczki, a  s t rażn ik a ,  k tó ry  pro tes tow ał 
przecł w oblepianiu  kościo ła  u lo tkam i i srnaro- J 
w aniu  n a  m u ra ch  św ią tyn i  „ jed y n e k " ,  d o tk l i 
wie pobili. Czyn na prawnie, go dn y  potępienia.

Szkoła przysposobienia kupieckiego ma być
o tw a r ta  z now ym  rokipm szko lnym  w Wielicz
ce, s ta ran ie m  K u ra to r ju ro  i sfer za in te resow a
nych. Ze w zględu  n a  b ra k  szkó ł  zaw odow ych 
w Wii liczce i ce] te j  now ej p laców ki,  należy 
jej szczerze ży czyć  pow odzenia .

Dobrodziej Uniwersytetu Jagiellońskiego 
był samotnikiem.

J a k  już  donosiliśmy, zmarły  w Detro it,  
w i t a n i e  Michigan, Po lak ,  L udw ik  Giedymin, 
zapisał w  tes tam encie  sw vm  133.000 dolarów 
U niw ersy te tow i Jag ie l lo ńsk iem u  w K rakowie. 
Giedymin liczył l a t  65, a  od 35 l a t  b y ł  za rząd 
cą. re s tau rac j i  w  k lub ie  „D e tro i t  C lub“ . C z ł>

X  ś m i a t n .

Rozmieszczenie emigracji polskiej 
w Argentynie.

N a terenie  A rg e n ty n y  m ieszka obecni7' 
w przybliżeniu od 160 do 120 tys:ęc.y oby w a
teli  polskich. N ajw iększe  ś rodowisko tw orzy  
Missiones, gdzie p rzeby w a  20.000 P olaków , 
w prowincji S an ta  Fe  8000. w Cordobie 7000. 
w  Buenos Aires 6000, w Mendozie około  1000. 
R esz ta  zaś jes t rozruzcona po całej A rgen tyn ie  
nie tw orząc  w iększych  skupień. D ane pow yższe 
nie są dok ład ne  ze względu na lużą  p?vnn L r

Rekolekcje w Watykanie.
J a k  donosi K AP. C it ta  del Y aticano ,  w  n ie1' 

dzielę- dn. 23-go bm . w  W a ty k a n ie  t j z p o c z n ą  
się rekolekcjo , w k tó ry ch  -weźmie udz ia ł  Ojciec 
św. i prałaci Kurji .  R eko lekc jam i oędą k ie ro 
wać i wygłoszą konferencje  Ojcowie -Jezuici.

237 tysięcy mieszkańców Jiczy Gdańsk.
W edług  d anych  g d ańsk iego  urzędu  s t a t y 

stycznego, -ludność m ias ta  G d ań sk a  w ynosi  
obecnie 237.469 osób. W  ro ku  1920 G dańsk  
liczył 195 479 mieszkańców. P rzy ro s t  ludności 
G dańska  w okresie  10 l a t  w ynosi za tem  42 t y 
sięcy osób. Znaczną, część p rzy ro s tu  G d ań sk a  
s tanow ią  obyw ate le  polscy, k tó r z y  osiedlili  się 
w G dańsku  w celach  handlow ych .

Doniosła reforma językowa w Cninacn.
R z ą d  chiński naw ołu je  w o s ta tn ich  czasach 

d rog ą  specja lnych  dek re tów , in s ty tu je  r zą d o w e  
i ludność  do u ż y w an ia  język a ,  zw anego „P e i-  
IrtfaF i s tan ow iąego  ulepszna formę języ k a  lu 
dowego. J ę z y k  ten  zas tępu je  o s ta tn io  tsiano- 
ż y tn y  język l i te rack i.  Z jaw isko to pos iad a  ol
brzymio znaczenie i może b y ć  po rów nane  z z a 
stąpieniem w 16-tyrn w ieku  ję z y k a  łac ińsk iego  
w E urop ie  przez mne. Ooecnie w jęz y k u  „Pei-  
hua"  są redag ow ane  praw ie  w szy s tk ie  dzien
niki i podręczniki szkolne.

,,D0X“ odroczył lot do Ameryki.
Prasa  dow iad u je  się, że w odnopła tow iec  

niemiecki ..Do X “ od racza  swój lo t  t r a n sa t la n  
ty ck i  do  czasu zas tąp ien ia  obecnych  12-tu m o 
torów  o sile 600 koni pa ro w y ch  k ażd y ,  8-miu 
m otoram i b ry ty jsk iem i Rolls  Royce-a  9<j0-kon- 
nemi.

Levin awanturuje się.
Dzienniki w iedeńskie  p rzynoszą  s e n sa cy jn ą  

wiadomość, że na Spmmeriogu zosta ł  w czora j  
aresz tow ane znan y  am e ry k ań sk i  lo tn ik  Levi- 
ne, k tó r y  w 1927 r. przeleciał (przemycił się)
Ti raz  z lo tn ik iem  Cham berla inem  na sam olocie  
„C olum bia11 Ocean Lev ine  zos ta ł  a re s z to w a n y  7 
pod zarzu tem  zam ierzonego fa łszers tw a pienię* 
dzy  francusk ich  m ianowicie  zamów ił on u  p e 
w nego  ry to w n ik a  w iedeńsk iego  sz tancę ,  m a j ą 
cą. służyć  do podrab ian ia  m o n e t  f rancusk ich  
Polic ja  o t r zy m a ła  w iadom ość  o ty c h  zam ia rach  
i śledziła L e v in e ‘a.  A resz tow an ie  n as tą p i ło  k ie 
dy  L em n e  chcia ł k up ić  w ra z  z pew n^  dam ą, 
będącą  n a  Sem m eringu , b u e t  k o le jow y  d o  W e
necji. Lev ine  ośvdaacza ,  że pad ł  oB arą  n iepo 
rozumienia i ż e ’jes t  n iew inny

Hotel wyłącznie d li pijanych.
W  Iśalifornji , tuż  n ad  g ran icą  M eksyku , 

wzniesiono n ied aw no  n a  kosz t  rz ąd u  a m e r y 
kańsk iego  hotel p rzeznaczony  dla pijanych'. 
H oipI w ybudow ał rząd  w  trosce  o zdrowie 
i bezpieczeństw o sw ych obywateli,  k tó r z y  t y 
siącami przekradają, się w  au tach  do Meksyku, 
aby  tam nurzać  się w  pijaństwie. W  niedzielę 
z „ suche j11 A m ery k i  d o  . .m okrego11 M eksyku 
ciągną n ieskończone szn u ry  a u t .  pełne s p r a 
gnionych wina i w hisky  A m erykanów . P o w ró t  
zwykł f w  n ocv  odbywa się w w a ru n k ach  za
graża jącycli całości i zdrowiu p ijaków . G rani
czna przeto s t raż  am eryk ańska  za trzym uje  
wszystkich’ i k ie re je  do hotelu na p rzym u so w y  
nocleg  aż do wytrzeźwienia .  B ardzo  często 
zarząd hofelu za opłatę sekwestruje- gościom 
sam ochody. Hotel ten zy sk a ł  n ad zw y cza jn y  
rozgłos w ca łych  S tanach  Zjednoczonych.

NAJLEPSZY GATUJEK

OLIWI NICEJSKIEJ
nos nazwę IDGDSTE Ml 

Najodpowiedniejsza 
oliwa oliwkowa 

D L A  K U C H N I
bo wydatna i smaczna: 
D L A  C H O R Y C H

na wątrobę i żółciowe 
kamienie bardzo pole
cenia godna. Dc naby
cia w oryginalnych bla- 

szanKach z etykietą A u g u s t ę  G a l  w  skle
pach spożywczych i aptekach.

Hurtowna sprzedaz tylko odsprzedawcom:

I G N A C Y  S P I R A
Kraków, ul. Poselska L. 22. Tel. I 0 M 2 .

W niedzielą głasuienw na

wiek niezm iernie  oszczędny, zanosił w sobotę 
zarobione p ieniądze do bank u ,  nie pozostawia? j w ychodź tw a  polsk iego  w  Argentynie, 
jąc  sobie praw ie n ic  n a  u trzym anie . Żywił się^  ■■ i »> ■ ■

\
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£ M e w m $ M w m  i  tfkwm®.
fi p o w ró t da f  linów n;fm yci?.

P o  pic.rwszem u-pojoir îin zw ycięstw em  dźw ię
k o w c ó w  nad  filmem niemym n astąp iło  o trze
źwienie, sip o '.wodowane n ag łym  upadk iem  frek- 
w spoji  w- k inach dźw iękow ych , a  także św ia
dom ością .  7.e,sz.ivka, f i lm owa cofnęła  się i zbo
cz y ła  n a  m anow ce, s k ą d  rnożo j ą  w yprowadzić  
ch yb a  ty lko  częściowy pow rót do filmu nie
m ego.

H asło  odw ro tu  da je  znów  A m eryka ,  sk ąd  
■przed d w o m a  lal} poszły w  św ia t  pierwsze 
dźw iękow ce.

R zecz ciekawa, 'że koniec .. rewolucji ta lkie- 
s ó w 1 przepowiedział sędziwy D a v , l  Relasco, 
n a jw ięk sz y  w S tanach  przedsiębiorca  tea t ra lny ,  
podczas obchodu 70 tej rocznicy swoich uro
dzin tv A tlan t ic  City. C y tu jem y  w ed łu g  „New 
Y o rk  H e ra ld a -1 z clnia 11 s ie rp r ra  b. r.:

„W ie lkim  b łędem producen tów  fijm owych —  
ośw iadczył Belasco —  b y ło  ..lansowanie11 f i 
rnów dźw iękow ych . F ilm  n iem y  był niezwykle 
c iek aw a  now ością  w  zakres ie  roz ry w ek  w zro
kow ych , R zeszępoaw inych  byw alców  k inow ych  
wystrasz}  ły  niem ile hałasy i preztaźlewe wrza
sk i, podobne do k w a k a n ia  kaczek.

K ino  dźw iękow e z razu  za in te resow ało  pu
bliczność. ja k o  now y w ynaiazek, a  potem —  
ja k o  potw orność. Po zaspoke jpn iu  p ir rw szej 
ciekawości n u n o ż ą ^ ię  objawy niechęci uo tego  
rodzaju v/idow isk.

Nicolięć w yn ika  n ic ty lko  z niedoskonałości 
reprodukcji m echanicznej dźw ięków , ale  —  1 
to  przedew szystk iom  —  z n iedoskonałości  sa.- 
m ej produkcji.  O kazało  sio. że niesposób pro- 
du k o w ać  dobro filmy mówione n a  w kTką skalę.

Y7iclkio wę-twórnio filmowe rz u c a ją  n a  r y 
n e k  po 30 i więcej filmów mów ionych  rocznic. 
S k u tek :  w iększa  część ty c h  filmów nic nio jest 
w a r t a -1.

Rodowód Don Juana.
K tóż  był t> in s ły n n y m  Don 'juanem, który 

n a tc h n ą ł  s ław no  dzieło T irso de Moliny? W e
dług  n a jn ow szy ch  badań ,  nie był n;tn Don Juan  
Tenorio, syn  adm ira ła  T enorio . B y ł  nim 
n ie jak i  Don Miguel M anata, sy n  Don T o m asa  
% pochodzenia  k o rsy kań sk ieg o ,  M łody Michał, 
u jrzaw szy  sz tu kę  ..Don J u a n 1 w  tea t rze  (urodzi! 
się on w Sewilli w  r. 1626 czyli n a  -t lat^. 
p rzed  prcm jcrą  s łynnej sz tuk i) ,  t a k  się przejął 
treścią , żc z ap ra g n ą ł  być  sobow tórem  scenicz
nego  Don J u a n a .  T’o k ił la i  la ta ch  hulaszczego 
i aw an tu rn ic zeg o  życia  Don Migmd rzucił Syf 
willo dla K orsyk i .  T a m  zakocha ł  się po raz  
p ierwszy i n ap raw d ę  w  śl icznej K orsykaucc .  
Girolamie Carillo dc M endoza. K ied y  um ar ła  
zmienił t r y b  życia : S ta l  się pobożny ,  miłosier
ny  i o fiarny. Zwłoki jego sp oczę ły  w Sewilli.1

Nie od rzeczy hętlzie zaznaczyć, ze „Don 
Juan'1 Zoriłli jest sztuką teatralną, gryw aną  
w  W ielki P iątek  i W ielką Sobotę w teatrach  
hiszpańskich, gd yż  p rzed s taw ia  on z po ry w a
jącą, s i łą  grzeczno żj cio Don J u a n a  i jeg o  n a 
w rócenie  się do życia chrześcijańskiej p okory  
i pobożności.

„DELEGAT*1 BRUNO JA SIEŃSK I MOWI...

N a odb yw ające j  się w  C harkow ie  konferen  
ej i M iędzynarod owego B iura P is a r z y  R ew olu
c y jn y ch  w-ystąpit z o s t rą  k r y t y k ą  p anu iąc ych  
w Polsce  s to su n k ó w  „d e le g a t  po lsk i11 Bruno 
Jasieński B. Jas ie iisk i  ośw iadczył,  że  rzn d  pol-

w klnie dźwiękowem WANDA 9 f ul. ów. Gertrudy 5

i i ?< -'

A rc w d z ie k  k tó re  z a o r a n a  w y w o ła ło  za ch w yt i e p tu z ;azni.

CIEBIE TYLKO KOCHAŁEM .!
1 f."- ■ ■ .

P ło m f e u n a  p łe 5 r i m iło ś c i  i  t ę s k n o ty .

W rolach głównych: Mftm CHRISTIAN^ J&N STtJfWE

W program ie znany tygodnik najśw iętszych aktualności Foxa.

Początek seansów codziennie o goJz. 5. 
C e n y  nr. h f j i i  n o r e a l n e .  — --------

7 i Sio wieczór, w niedzielę i św ięta o s o h  3 popot 
= =  ==~=........... 1 —  Sola óobrza ogrzsnA

Wydać dzieła Norwida!
CHIMERA REDAKTORA „CHIM ERY'.

O statn i num er „T ęczy11 zawiera szereg p rzy 
czynków  i a r ty k u łó w , d o ty czący ch  życia i 
twórczości Cyprjana Norwida. Los obszedł się 
z ty m  p oe lą  za życia  tragicznie ,  a  i po śmierci 
nic p rzes ta je  go prześladować, Oto po począł

,ski t łum i ruch row o łucy jny  i nie puścił »a k o n 
ferencję  w C harkow ie  re w o lu cy jn ych  literatów' 
polskich  o r a z . ż c  n ie  da ł  wizy tran zy tow e j 
czeskiem u pisarzow i prof. Ne,jedli. Jest. rzeczą 
c iekaw ą, że na konferencji tej kilku mów ców  
w ystąp i ło  z k r y t y k a  I len ri  B a r b u - s e ^ ,  z a rzu 
ca jąc  m u m. in. ods tęps tw o  od idei uom unistycz  
nycli. ■

BUDZIEFILM CHa PLINA W YŚW IETLANY  
NA SY LW ESTRA .

" P rcm je ra  najnow szego  filmu dźw iękow ego  i|,
C haplina  ..Światła -wielkiego m ia s ta11 odbędzie | 'cha  l i te rack i  d la teg o  nie k o n tyn uu je

kowem w y d an iu  części jego  dziel przed w o j
ną —  n a s ta ła  cisza. Spuściznę Norwioa posia
da zam kniętą w szufladzie Zenon Miriam Prze
sm ycki, re d a k to r  byłej „Chimery11, pisma, k tó 
ro położyło wdelkio zasługi około odk ryc ia  Nor 
wid a. Moz na powiedzieć, żo to Wiriam-Przcs- 
m y ek i  w yrobił N orwidowi należne lnu s tan o w i
sko  w l i te ra tu rze ;  on o d k ry ł  sk a rb y  ‘jego tw ór 
ezości. N iestety  z niew iadom ych powoaotv Mi
riam m ilczy i nfe m yśli w ydaw ać dalszych  
dziet zbiorow ego w ydania norwidowfrgo. Po
d a  d a m y  d o ty chcz as  cz te ry  tom y w yd ane  je 
szcze przed wojną. Opiekun spuścizny norwi- 
ilowej uniem ożliwi! w  ieti sposób innym dotar
cie cio rękopisów. tPodoona zresztą Jiistorja 
powtarza się w  K rakow ie z listam i W yspiań
sk iego, które niszczeją, zam knięte w biurku 
jennego człow ieka). :

P ow iada ją  n iek tórzy , żo d osto jny  patr jar -
\vvdaw-

ię w  N ev Yorku... w noc Sylw estrow ą. J nistwa., poniew aż uw aża, żo w P olsce istnieje
    i Jtyiko jeden człow iek zdolny rozumieć Norwi-

FOX T E Z  P R O D U K U JE  PO L S K IE  O BR A ZY .) da  w fr 0 ,  ' st8łil yU vhin

Sk^d pociiiidzi nazwa „Poiesidi( 
i ,,Podlasia".

„ P o isu a  w s c h o u 'u a 1’,  miesięcznik, poswit 
eony sp raw om  i obronie ziem w schodniru  
Rzplite j (R edakc ja :  K raków, C zarnow iejska
L. l )  —  zamieszcza c iekaw y  a r ty k u ł  d o ty c zą 
cy rodow odu nazw y  Polasia. Pochodzenie  n a 
zwy Polesie w skazu je  dob itn ie  na  odwieczny 
polski c h a rak te r  tej połaci k ra ju .

N azw a „P olesie11 nic może pochodzić o l  
.,Ias '’, gdy z  nazwa m ieszkańców  tej khiLny 
op!ew a  „P o leszńk11, a  nio . .Poles iak’1. ,-Pole- 
s z u k ’1 może pochodzić ty łko  od • „Po-‘eszje-1 
czyli „Kra-na Lachów 1’, ho - e h 11 miąkczy się 
na a nie na, ..s11. a  słowo dzisiejsze -L a c h 11 
w ym aw iano  pierwotni" „L eeh-

N a zw ę  . .Dblcszjo-1 zm ię k cz y l i  .Mazurzy z Ma- 
zew.-za. rlzięki m a z u rz e n iu .  na . .Po les ie11 
brzm i w m a z u r sk ie m  j a k  ..s”). D la te g o  t eż  za 
c h o w a ła  się  p i e r w o tn a  n a zw a  . .P o le sz ń k ' ' .  
św ia d c z ą c  d o w o d n ie  o poehe  lżen iu  n a z w y  IP:>- 
les ia  od „Lachó.W*-. k t ó r z y  je)' z am ieszk h -  ali . 
W ic ie  m ówiąca,  t a k ż e  j |łs t  i fczwrt m i e j s c ó w c e 5 
. T .achw a ' 1 (czyli  . .L i c h y -1-) w pra-dnrem  b rzm ie 
niu z a c h o w a n a  na PoIomu.

H b to r ja  w skazu je  naw et na „lackie11 pociió 
dzenie P ciesia. Mian ową ci A  NesWrr, k ronikarz 
ruski wspomina żc n iedaleko  e.ijowa mieszkali 
. .Polanie-1, a w iniicm miejscu mówi. że k o l )  
K ijowa jest ..Ziemia polaka1’. Poniew aż wscho

d n ie  F oh v ie  slega hp.-ko Kijowa, więc w szyst
ko w skazu je  na to. że to właśnie na PoJetHł 
ra ieszkkah ci laccy ‘„Polan e11 i od nich poszła 
nazwa Polesia.

Podobni'- ma »1ę sprawa z e tyniologją  Pod
lasie. Z -piasz^-zy-rycii okolic Mazowsza. cup 
g nę ty  w daw nych  czarach za-oepy osadników' 
na wschód, w ypierając tiajezdnicze plemię li
tewskie Jadżwin:fów, \ \  pochodzie koloniza- 
cy jnym  Mnznwszai.iu musieli za tr zy m ać  «ig na 
niedostępnych  biotach i mokradlacłi Polesia. 
DoW.li węe, ty lko  pod Polesie, ho dale j iść nie 
b>-lo można. Ten wjęc kres swej wędrówki, 
gdzie ostatecznie, osiailali. nazwali osadnicy
m azow ieccy  „Podlasiem 11 czyli „pod Lachami1’ 
z Poleski. Nazwę tę n a d a ,: w  czysto  mazowie,.. 
kiom , brzmieniu, ruiękcząc „Podiaszi" na ..Pod
lasie’1.

Śladami , Param cm utu11 , idzie „F o s - f i lm 11, 
k tó ry  w y p ro d u k u je  w now ęm  a te l ie r  pod P a r y 
żem sze reg  obrazów  m ów ionych  w  różnąeh  
wersjach  t t i .  in. i w polskiej.

„SZTUKA W SPÓŁCZESNA1 PRZECIW  
i \  PICASSOW I.

„Sztuki W spółczesnej11 (o rganu  polsuiej 
a w a n g a rd y ,  w ychodzącego  w P aryżu) nr. 3. 
zaw iera  a r ty k u ły  J .  B y k o w s k i e g o  zajmn- 
ją c y  1 .się znaczeniem deform acji;  ” k o n 

s t ruk c j i  i ekspresji  l i te rackie j w  no w y ch  kie - 
ru n k a c h  w,:półczosnego m i la r s tw a .  A r ty k u ły  
Waldemara, O eorge^ , i J .  B rzękow sk icgo  p rzy 
n oszą  sen.-aeję d la  a w a n g a rd y :  są  skierow ane  
„P rzeciw  Picassowi*1* zasadn iczą  polemikę J u l 
iana Przybosia, z „ W a lk ą  o t r e ść11 I r z y k o w s k ’?, 
go, poezje  Arpa,,  Przybosia, i S euohora ,  oraz 
50 re p ro d u k cy j  dziet P icassa ,  Legera, J la rcous-  
sisa, Ozonfant i, P ram polin iego ,  A rpa, M ondria 
na , D nesburga , V.a.ntonger]oo, M asa  Ernsta,, 
S trzem ińsk iego . C hodasiow icz-Grabowskiej,  G ra  
bow skiego. Wolskiej;,- S ta rzew «k iego  i in.

mówią znów', żc Minani szuka niezm ordowanie 
od la t 15 specjalnego gatunku papieru poił da l
szo to m y  i żc go  znaleźć  nic może (pierwsze 
cz te ry  tom y  Norwida w yszły  ,w c  w spaniałej 
szacie zewnętrznej).

T ak  czy owak sprawa (a nie rnoże dłużej 
przeciągać się. Społeczeństw o musi poznać ca
łeg o  Norwida. N ależy w ydać pehic zbiorowe 
w ydanie jego pism?

G b i u k h  n s

1
w  .w o ln y c h  ch -w lla c ł*  w  d o -  
n?u m e ło c lą  L in g u a p h o n c  w y 
s t a r c z a  a b y  z u p e łn i e  o p a n o 
w a ć  z n a j o m o ś ć  o b c e g o  j ę z y 
k a . W s z e lk ie  w y j a ś n ie n ia  
i n ie o b o w ią z u  ją c e  p o k a z v .  
L t n g u a p h o n ę  I n s ty tu te , Oddz 
w K ra k o w ie , D ł u g a 50  g. 16 — 19"

Biało-czerwona wstążka.
Poeci — śp iew ajcie o  Rzplitej!

Pisu ję  przeważnie poezjo i powieści, a oto 
te raz  przynoszę  w am  g a rść  w rażeń  p roza icz 
nych —  k o m u n ik a t  z w yborczego  p la c u  boju. 
N ie  ipiszę go d la tego , oby p o sk a rży ć  się wami 
głośno, że w - ig i l ję  w yborów  zostałem zapi
sany  przez p o l ic jan ta  n a  Imji A — B w  R y n 
k u  —  nic. T o  os ta teczn ie  nie  obchodzi czyte ł-  
w k ó w .  Ale trzeba  opisać w raż en ia  człowieka, 
k tó ry  ,poraz ,piorv czy uczu ł pew ne  mocne, choć* 
u ta jono  na  d n h y s e r e  ludzk ich  drgnienia, 

j Mówię odrazu i szczerze. N ie - je s te m  z aan 
g ażo w a n e  ppłityczmle. J e s te m  p a tr jo ta .  ale 
n am ię tnośc ią  rr.oją je s t  l i te ra tm a . Sądził ni j e 
d nak .  żo w  owych dniach w olno  mi bodzie 
p rzyznać  s ię  do en tuzjazm u <$!$ h-? ty  nr .  » .  
W iedziałem przeeież. żo to ona reprezen tu je  
tęskno tę  za s tuprocentow ą, k a to l ic k ą  i ‘ n a ro d o 
w ą  F o M ą .

"Miałem odw agę p o d ją ć  ok rzyk .  —  D z ic - 
wię-tna-etka! I zato zostałem zapisań}.

A przeciek .przeclcmną, za  m ną, koło m nie  
szum iały  g losy  tulialne, ochrypłe :  —  niech ży 
je jedynka!  —  a k to ś  pod Sukiennicam i z au  
ta c iężarowego w ch ick u  fruwających jed yn ek  
śpiewnie reklam ow uł prof. K rzyżanow skiego .

A ich t y ł o  Kilkunastu młodych, o głosach 
sppnm ówycli.  któremu podejmn-wali okrzyk  

swoich sumień i przekonań. S taną łem  po ich 
s tronie .  Zaw-ejowali ten  k ip iący , wiec/.orny, sc-  
hotn R r n e k  nie g łośnym  lecz słabym  serde
cznym ani 'cni. o k tó ry m  ty lko  tyle wiem, że 
b ył najg łębszy  i najsłu.szniejszy.

tv e d y  się p y ta m  polic jan ta ,  za  co n a s  z a p :- j  T u  trzebobj h y b  czegoś ogrom nego, wspa- 
suje, poczciwa, w y g o lo n a  tw a rz  o siwych, sfn .I  niałego, cohy się wbiib ja k  ig!a. w  źrenice

i mÓ7,g —  ahyśm y n a no w o  przejrzeli.  i
I tai odkrywam now e pow ołanie poety

ngladam się na trzy  dni w stecz i wi-

w iańsk ich  oczach odpowiada, t o  za  kolportaż. 
B iedny —  jego  nio m ożna w inić  —  on prze 
cięż nie wie. co znacz-' s łowo ko lp o r taż  —  alt 
czyżby ng b m  kry ł się może nakaz  z a m y k a 
nia us t?

Nie będę •powoływał się na K onsty tucję ,  
na w olność  obyw ate lską  itd. —  Bo to  n ie  jest, 
m ow a obrończa. A b  jedno nap aw a  na.s ra d o 
ścią: zbiegowisko, k tóre  u tw orzy ło  b ę  n ao k o 
ło polic janta ,  łuanlfestowmło sw oją sym pntję 
dia nas. P a trzc ie  —  to  byli w szyscy s tudenci 
g imnazjalni, miodo dziew czynki ,-zkolmd T cię
żyłem się, widząc, że młode pokolenie jest 

za nami.
Usprawiedliwiam j m o ż e  z innej s tro ny  

tych młodych —  chcieli k rzyczeć  za 19-stka. 
tak  j i k  ur"i krzyczeli za 1,-ką. Chcieli, aby się  
do ko na ła  równość. D laczegóż nic w ólno  im  re 
klamo-wać Ifl-stki. gdy  tam ty m  w olno  zachw a
la ć 1 -nkę?

Myślę sobie: —  pisałem dotĄcliczas w'ier- 
sze i powieści, a, nio wiedziałp.m. że tu  takie  
merze nieogarnionych żyw iołów  kryje się rrzed  
naszym  wzrokiem. Ileż to  k rzy w d  rośnie w ta 
kiej chwili, jak iż  o lśn iew ający  b u n t  se rca  p od
nosi sic wdedy z piersi ezłowńoezej. ileż to  n a j 
ta jn ie jszych uczuć przenika naszą duszę!

Czyżby to  ta k  w szystko  1 ko ńczy ło  się —  
jftk po dniu przychodzi noc. a  po  życiu śm ierć?  
Że iest k to ś  gdzieś.’ k to  walczy, c ierp’-, raduje 
się, boryka  się —  i n a r l e  nrzyebodzi coś. c< 
gasi b o  iiajn:ekri-° iszy  poryw  człow ieka?

P o lic jan t , z no tes ik iem  ty c h  porywów 
w  człowieku n ie  zgasi.

K irdy
dzę tych m łodych, tych entuzjastów , wiem: —  
w takich nastrojach zrouzi!? się Marsytjanka.
Wziąć ten wicher eułurjazrau i stworzyć zeń 
polska, katoncką Marsylja.ikę którahy porwała 
tłumy!

B d y  to  piękne chwile, w ’■ których tylu 
a ‘ylu młodych, imicsioJiyah patrj ityzmom S7,ar 
lalo w sercu, w  którym tylu a tylu przesiedzia
ło się na  komisarjatach, w którym tylu a tylu 
zostało zapasanych przez policjantów.

i Uszcz-knąłem zaledwie cząstkę tvc|i unie
sień t nosze je na  pamiątkę owych dni. w k tó
rych wir zaplątałem się przypadkowo i mó
wię sobie: :

Tu jest ta cząstka życia  R zeczypospolitej, 
która nie jest w yśpiew ana, a o której pisałem 
w „Manifeście o Rzplitej", ,że czeka ua nasze 
usta. Marrfest ten był źle zrozumiany. Jeszcze 
raz nawonjie: —  poeci, śoiewaicie o ca b j Tłze- 
czyposp0” tej: —  obok miast, fabryk, tartaków, 
w: i. gór i lasów- —  są leszcze serca ludzkie, 
a na ieli d n >  wstążką najniękniejszych pory- 
wniw —  wstążką biało-czerwena. która sio na
zywa natrjotwzmem. ,

MiałAm kobp-ów' z awangardy kraikowsk;ej. 
Jkńrijr. śniewali rzey;żpę,^palitą proletariatu. P o
szli na lewa i stali się renegatami, mk rubin 
Jasieński, Ma chodźmy na prawm i badźmv pa- 
trjotami. 1

Śpiewajcie o patrjotyżmie.

fpiirt.
D oo koła PoiSKi na m oiacyK lach .

Polski Zw. M otocyklow y postanowił zo rga
n izow ać w przyszłym roku raili m otocyk low y  
dookoła Polski i dopuścić  do n iego zarów no 
zaw odn ików  kmjowąych, jak  i z.agranieznych,
I Trasa, róidu w yu od ć  będzie około 2.00.0 

kim., podzielonych na JOO-kdometrowe etapy  
dzienne. Start nastąpi w Lodzi, m eta w War 
sza wie, p^zyczem tra- i przetnie w szystk ie  wiąk 
szo miasta, posiadające zrzeszom' kluby moto- 
cyklow c.

! Gwarni —  CracoYia.
Ostatnii? saw od y  ligow e na wiosiiem  boiskd  

rozegra Cracovia w niedzielę dnia 23 K ni <> 
g. 11.30 przedpol. z dni/.yną Czarnych 7/  L w o
wa. Intere-ująco spotkanie zapowiada «i*ją jako 
przodostatnia sen sa cja , ligowm w K rakow ie. 
Przed Cracovią sta.ie ciężkie zmlauie zdobycia  
2 punktów na twardej i ambitnej drużynie 
lw ow skiej. Ostatni sensacyjny wynik C/.amyJh 
z W isłą w K rakowie 5:5! jest Ua doskonalej 
drużysiy Lwuiwuau najlepszą rekom endacia.

— — i—m m

Przy namawianin puitdfnezTch
egzemplarzy „Głosu Naroriu“
a c le ź y  r ó w p o c r e ś n te  t in d e s ia ^
25 gr. za kaidy nnuer dzieu-
nika 1 opłatę poe-ztowa 1 0  gr

od egzemplawzŁ.

■ Trochę icsforij...' Mark Twa Im. ad> był jeszcze 
dziennikarzem, pi lnii w redakcji funkcjo sekreta
rza. Z tego tytuln czekała go widzieć wątpliwa 
przyjemność przeglądania i odczytywania rękopi 
sów nadsyłanych do redakcji. Pewnego dnia p- m 
Twaina miody poeta, czy te prawda, że niięso rv 
bv zawiera fosfor, który działa pobudzająco 
rnozg ludzki? A na to Twain — ćwięta' i i 
ale, sądząc po nadesłanych przez pana utworu•-

 ____ , Ipowinicnby pan '^konsum ować conajrrniej wielu-
JA L U  K U R E K . ' 'ryba! ,
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Co słychać
n> J ita & o rw ie .

K raków , dnia 19-go listopada 1930. 
Ś r o d a  19: św . E lżbiety.
0  s  w  a  r  t  e k  20: św. F e l i k s ,  Wal. 
C z w a r t e k  20: w schód  słońca  o godz. 7.20,.

zachód o  16.11.

MRÓZ i  ŚN IEG . W  n o cy  z poniedzia łku na 
wborek sp ad ł  w  K ra k o w ie  śnieg, p o k ry w ając  
ulice w a r s tw ą  k i lk u cen ty m etrow ą .  IV c iągu 
dn ia  śnieg s t a ja ł  w  śródmieściu, u trzy m u jąc  się 
j e d n a k  n a  peryfer jach  i okolicznych pi .ach. 
T e m p e ra tu ra  w  godzinach  ran ny ch  w y n o d h i  
— 2 st. C., a  ko lo  po łudn ia  podnios ła  się do 
zera  stopni.  B aro m etr  w y k a zu je  si lne ciśnienie.

” W  O BW O DZIE 16-TYM PA D ŁO  213 GŁO
S Ó W  NA B LO K  K A TO LIC K I. Z  powodu myl- 
k i  d ruk a rsk ie j  w y p a d ły  mylnie wyniki g łoso
w a n ia  w obwodzie 10-ty  ni (szkoła  przy ul. 
Krow odersk ie j) .  Mianowicie cyfra 213 głosów 
p ed an a  w ..Glosie N a r ."  z poniedziałku odnosi 
sio d o  L is ty  B loku K a to lick iego  Nr. 19 , ' z a ś  
Syjoniści ("Lista Nr. 1-1) uzv.sk.ali g łesów OL,

L E K A R Z  R E J O N O W Y  K R A K O W S K IE J  
K A S Y  CH O R Y C H  W  B IE ŻA N O W IE . Z dniem 
10. XI. 1930 r. objął l) r .  G u s taw  Malinowski 
obow iązki le k a rz a  rejonow ego  i dom ow ego K a
sy  C horych w  Bieżanowie. Do re jonu  Dra Ma- 
linwskiego  należą, g m iny :  Bieżanów, R yb itw y , 
P rzew óz ,  C zarnochow ice, K o k o tó w , S tru m ian y ,  
W ęgrzce ,  Śłedzie.jfiwiee i Rz.ąska.

C horzy  cz łonkow ie K a sy  i członkow ie  ro
dzin zamieszkali w  tych  gm inach  winni z g ła 
szać  s ię  po poradą lek a r sk ą  w p ro s t  do  Dra 
M alinow skiego zamieszkałego  w  Bieżanowie, 
leg i ty m u jąc  się k s iążeczką  kasową, względnie 
zleceniem w y d an em  przez pracodaw cę.

SAMOCHÓD W JE C H A Ł  NA POWÓZ. Sa
m och ód  pocztow y najechał na ul. D iellowskiej 
n a  powóz powożony przez Józefa  F o m ag la .  
woźnice,  k tó ry  zosta ł  w yrzucony  na jezdnię
1 dozna ł  ogólnych obrażeń. R annego  opatrzył 
lek a rz  P ogo tow ia  ra tunkow ego.

W Ł A M A N IE . Ozga P io tr ,  zam. przy ul.  L u 
bicz 3 zgłosił w  policji, że dnią 16 hm. k o ło  
godz. 19.30 dosta ł  się n ieznany  sp ra w ca  d o  je- 
eo mieszkania  p rzy  pomocy do b ran ego  klucza 
s k ą d  sk rad ł mu garderobę , a na szkodę Mir 
ezysla - a  L ubow ieck iego  tam że  zamieszkałego 
książeczko oszczędnościową F. K. 0 .  'tia J0Q 
zł. oraz -óżne drabne  części bielizny — łącznej 
w artośc i  -150 zł. Dochodzenia w toku

Z A W I A D O M IE N IA  T K O M U N IK A T Y .
POEZJE ULOTNE POWSTANIA LISTOPADO

W EG O. 'A cyklu odczy tó w  Towarzystwa Al itriśni- 
ków Książki poświęconych setnej rocznicy nówst. 
listopadowego, w najbliższy czwarto!; dnia. 20 lun.
0 godz. 8-mcj wieczór wygłosi prelekcję p. Irena- 
Turowska na temat poezyj ulotnych powstania 
stopadowego. Odczyt zilustruje recytacją, p. L. 
Strojni;. Odczyt odbędzie się w sali Muzeum prze
mysłowego przy uh "Smoleńsk L. 9. — Wstęp bez
płatny.

PRÓBY KRECIEGO DRENOWANIA. Odczyt 
na. ten tem at wygłosi prof. Dr Różański w Twie 
teehnirznem  przy ul. Straszewskiego 28. w piątek 
dnia 21 b. mi. o godz. 19-te.i. Goście mile widziani.

STOWARZYSZENIE KATOL. MŁODZ. AKAD. 
„ODRODZENIE" urządza w piątek 21 b. nu o 
godz. 19.15 zebranie ogólne z referatem p. Ma
kowskiego, K dyr. Banku Polskiego, p. t. ..Akcja 
filiantatywna". ' Zebranie odbędzie się, ,w lokalu 
Stowarzyszenia, Kanonicza 15 T. p. Wstęp wolny.

7. TOWARZYSTWA FILOZOF. We czwartek 
29 h. m. o godz. li wieczór w sali Seminarium 
filozof (ul. św. Anny 12. parter). Dr Edward Fr.iu- 
englas wygłosi odczyt, p. t. ..Zagadnienie etyki". 
Gościn mile widziani.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
^roda: ..Lekkomyślna siostra" (przedst. popu

larne — ceny zniżone).
Czwartek: ..Lekkomyślna siostra" (przedst. po

pularne — eenv zniżone).
Piątek: „Święty płomień" (przedst. popularne — 

ceny zniżone).
REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA".

Środa: „Na naszej palecie" (godz. 7.15 i 9.31)!.
R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

WANDA: „Ciebie tylko kochałem".
SZTUKA: „Egzotyczna kobieta".
4 P0LU 0: „Romans nad Rio Grandę".
CORSO: „Owoc zakazany" (Cjankalp.
NOWOŚCI: Zainknięte.
WARSZAWA: „Arfalt" Joe  Maya, oraz panien

ka  z ob.jektywem (Bebe Daniels).
UCIECHA: „Wiking" (muzyka wagnerowska). 

 o-------
Z TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś

1 jutro popularne przedstawienia prr)v twórczości 
Perzyliskiego „Lekkomyślnej siostry". IV piątek

Policja a młodzież.
O trzym u je .\,s  n a s tęp u jące  pismo:
W  zw iązku z zajściami, k tó re  m iały  miejsce 

w sobotę  d n ia  15 l is topada  n a  ulicach K ra k o 
w a, K ra k o w s k i  K o m ite t  A kadem icki,  ja k o  re 
p rezen tac ja  Po lsk ie j  Młodzieży Akademickiej 
ś ro d o w isk a  k rakow sk iego ,  zw raca  uw ag ę  na 
n iew łaśc iw e zachow an ie  sin o rganów  policyj
ny ch  wobec m łodzieży akadem ickiej, którą po
licja rozpraszała zaponiocą plażow ania i bicia 
kolbam i, jakkolw iek ze strony m łodzieży aka
dem ickiej nie było naw et najm niejszej próby 
oporu. P odobno m e to dy  s to sow ane  w obec pol
skich ak a d m ik ó w  zaognia ją  s tosunek  młodzieży 
do o rganów  policyjnych, 1 k tóre  w os ta tn ich  
czasach, a  w szczególności w okresie  w y bo r
czym, mimo in terw encji R e k to ra tu ,  p rze trzy 

ma wały a k a d e m ik ó w  w niechlujnych ccsaeh 
w  tow arzys tw ie  na jro zm ai tszy ch  szumowin. 1

Z uw ag i  ma n ieu s ta n n e  poniżanie stanu 
akadem ick iego ,  K rak o w sk i  K om ite t  A kadem i
cki zwrócił się do  S ena tu  Uniw. J a g . z gorącym  
pro testem , o raz  prośbą  o n a tychm ias tow ą 
i energiczną in te rw enc ję  w uzasadnionej oba
wie. żo podobne m e tod y  mogą do tego  stopnia  
młodzież rozdrażnić ,  że K om ite t  Akademicki 
nio będzie w  s ta n ic  w zras ta jącego  wśród mło
dzieży w rzen ia  opan ow ać  i odpowiedzialności 
za daUzr w y p ad k i  na siebie nic weźmie. -i

S tefan  Sur.zycki, 
ei'ez,.s K rak o i i sk ieg u  Komitetu

A kadem ickiego .

szkalnegw. P ożar  pow sta ł o j  i -k ry  z komina.
YW szci tego dnia wybuchł pożar na scho

dach w willi . .P o lanka"  przy uh Zamojskiego 
w Z akopanem ; ogień przerzucił się na s trych  
i dach. k tórp  częściowo Riloncdy P o n a d to  ule
gły zniszczeniu jrmble. Szkoda wynosi około 
20.000 zl. P o ża r  pow-ual w sk u tek  n ieostrożne
go obchodzenia się z ogniem. ,

* Śmierć pod kołami pociągu.
Dnia 15 h. m. o godz. 10.30 zosta ł  zab ity  

przez pociąg  to w a ro w y  na s tac ji  ko lejowej 
w Krzeszowicach n iee ta to w y  fu.nkcjonarjusz 
kolejowy Mikołaj A raszk iew icz  (lat. 32), zamie
szk a ły  w Siedlcu. A raszkiewicz d o s ta ł  się pod 
pociąg w chwili gd y  usiłował przejść  tor. Wino 
pc.ao-i sam dena t.

grypy i anginy.
-Z m ien ny  . t a n  pow ietrza i s z a ju ^ a  jesior.ua 

spow odow ała  w K rakow ie  wiele w ypadków  za
chorow ań sku tk iem  przeziębienia Nagminnie 
p an u ją  g r y p a  i angina. Grypie  tow arzyszy  silna 
go rączka ,  k tó r a  u s tępu je  po 3—4  dniach, pozo
s ta w ia jąc  u p ac jen ta  silne w yczerpanie  i osła
bienie. „Sezonowa," choroba  dotknęła, również

1-w dużej mierze młodzież tezk-olną. o czem i 
czą liczne absenc je  po szkołach.

Przebieg  g ry p y  nie jes t  złośliwy, jednak  le- 
k a ize  zalecają  chorym  pozostan ie  w domu je s z 

cze na przeciąg  trzech  dni po ustąpieniu tem 
peratury.

23-go listopada wszyscy 
katolicy polscy ’ słosula 
.w woj. krakowskiem na

L i s t t  N r .

nie lupre/.imUijn ideę autorów i knmpozytorow. 
twórców wspomnianej rewji.

SALA BOLONSKIEGO. W i.iątek dnia 21 h. m. 
odbędzie się w sali Bolońskiego koncert, doskona
łego’ skrzypka polskiego Stanisława .Mikuszewskio- 
go. którego dotychczasowe występy spotkały sio 
z wielkieim uznaniem publiczności i prasy.

ELI,A ILBAK, świetna estońska tancerka, wy
stąpi na ogólno żądanie publicznością po raz drugi 
w  czwartek 20 b. m. w sali Bolońskiego. Bruksel
ski recenzent pisze: „Kila 11 bak może śmiało być 
nazwaną, królową, w krainie tańca. J e j  kreacjo 
wywołują zachwyt i niemilknące oklaski".

WIADOMOŚCI K OŚC IELNE.
W KOŚCIELE Ś\V. ANNY odprawi się dzisiaj, 

t. j. 19-po b. m. o godz. 8-mcj nabożeństwo żało
bne za ś. p. !<?. prepozyta Caputę.

Uniwersytet w lOO-iecie śmierci 
Śniadeckiego.

W pią tek , dn, 21 b< m. o godz. 1 S-tej odbę
dzie się w Auli Uniw. J a g .  u ro cz y s ta  Akadem,ja 

dla uczczenia se tnej  rocznicy  śmierci .Tana 
Śniadeckiego..    N a program  złożą się: z a 
ga jen ie  re k to ra  Prof. Dra E. Zaleskiego, w y 
k ład  prof. D ra  St. K o ta  p. t. - J a n  Śniadecki 
w h is torii  U n iw ersy te tu  K ra ko w sk iego "  i chór 
akadem ick i.  —  W stęp  wolny.

Inauguracja roku akademickiego

również na przedstawieniu pnpularnent głęboko 
wzruszający „Święty płomień" Manghama, tak go
rąco przyjmowany na, każdem powtórzeniu. IV so
botę po pohidniii szkolne przedstawienie „Dam i 
huzarów". Wieczorom, premjcra arcymiłej komedji 

iatmerykańslciej ,.T!oxy Barry Con.nersa, której 
wystawieniem teatr  krakowski wyprzedza niemiec
kie i francuskie, gdzie komedia ukaże się dopiero 
w  drugiej połowic sezonu. .Tost to  nowoczesna 
transpozycja bajki o Kopciuszku, okraszona hu
morem w rodzaju dickonsowskim. Rolę tytułowa 
odtwarza p. Zaklicka, inne. p j \ :  Dziewońska. Z mi 
iewska. Burnatowicz, Fabisiak, Łeliwa. Turski. 
Nowoczesne wnętrze zaprojektował M. Różański.

Z TEATRU REIVJA BAGATELA. W  dniu 
wczorajszym odbyła się nretnjera rewji „Na naszej 
palecie", przy licznie zebranej publiczności, która 
frenetycwiie oklaskiwała niemal każdy numer. 
Prawie każda produkcja jest bisowana, dając du
że pole do po;, isTt wykonawcom. którzv w osobach 
Eli Burbiauki. Marji Hryniewicz, Zuzi Łozińskiej. 

'P o li  Sobienieckie.j. np. Daneckiego. Mierzejewskic- 
IS ° ,  Sowińskiego, Niewiarowicza, .Winklera, świet-

U roezysta  In aug u rac ja  roku  aknd. 1930/31 
Młodzieży W szeehpcilłkif j była w r. b. trzecią 
z rzędu wśród inatiguraey.j s tow arzyszeń  a k a 
demickich. Salę B olońskiego wypełniła szczel
nie młodzież narodow a, oraz je j  sym patycy .  
Na u roczys tość  przybyli również R e k to r  ,Un. 
.Tag. pr°f. Zaleski, prof. K onopczyńsk i,  Stirzy- 
cki, Heytlel, Folkierski i inni. A kadem ię  zagaił  ̂
prezes ML Wszeclip. p. J aw o rsk i  udzielając, 
głosu rep rezen tan tom  krakow sk iego  K om ite tu  
A kad . (p. Snrzyekiemu). „O drodzenia"  (p. Ko- 
s t u rk ow i ) .  oraz de lega tom  K nrporacy j .  k tó rzy  
składali życzenia owocnej p racy  w  nowym ro 
ku p.kad.

Na drugą  część, A kadem ii złożyły się refe
ra ty  red. Jana R em bielińskiego o ogólnej s y 
tuacji politycznej, mgr. W ł. K ańskiego p. t. 
„O rganizacja  N a ro d u "  i p. Ju l iann  W is łock ie 
go. ' pt. ..IdPdiogia. Młodzieży W szechpo lsk ie j1’.

Z życia Szksły Nauk Politycznych.
Dnia 17 'om. odbyło  sio W a ln e  Zgrom adze

nie K ola  uczn iów  i h. U czniów  S. N. P. w  obec
ności k u ra to r a  K oła. d y re k to ra  S zko ły ,  prof. 
M. R o s tw oro w sk iego  i S ek re ta rk i  S zko ły  p. 
Z. C zerkaw sk ie j .  W  sk ład  no w o w y b ran eg o  Z a
r z ą d u  K o la  n a  r o k  1930/31, weszli :  prezes: kp t .

M acbalski R., T wiceprezes: W y tu u  J . .  II wice
prezes Z ubrzyck i St., sek re ta rz :  Lipińska Th 
w icesekre ta rz :  Rulikowski E., g o sp ód arz :  K a 
mińska M., sk a rb n ik ;  Skow rońsk i K., "zaw ia 
dow ca  sk ryp t .  Moszczyński E., b ib l jo tekarz :  
D aw idow ska  R. Komisja k o n tro lu jąca :  prezes: 
Mgr.: Szum ow ski J .  C z łonkow ie: K asprzykie-  
wiez E. Mgr. L ubow ieck i J .

N a  wniosek M gra Szum ow skiego , W alne  
Zgrom adzenie  w yraziło  jednogłośn ie  podzięko
w anie  za  k ilk u le tn ią  praco w Zarządzie  Kola. 
jako toż  za cenne r a d y  i w sk azó w k i b. p rezesów ) 
K oła. o s ta tn io  przew odniczącem u Komisji k o n 
tro lu jące j  p. Drowi Adam owi Gręplowskiermi

12 absolwentek uniwersyteckiej Szkoły 
pielęgniarek.

D nia 17 bm. o d by ła  się w dziekanacie  W y 
działu L ekarsk ieg o  II. J .  o godz. 12.30 w poi. 
u ro czys to ść  w ręczen ia  d yp lom ów  12 ab so lw en t
kom U niw ersy teck ie j  Szko ły  P ie lęgniarek  i H i
g ien is tek  w  K rak ow ie .  D y p lom y  w ręczył w za
stęps tw ie  chorego  d z iek a n a  prof. dr.  S tan is ław  
Maziarsk.i, w  g o rących  słowach w ita jąc  nowe 
pracow nice  n a  polu p ie lęgniarstw a, zachęcając  
jo do w y d a tn e j  i ofiarnej p racy . Po  nim zabrał 
glos re k to r  Zaleski podnosząc  znaczenie ku l
turalne. nowej uczelni.

D yp lom y o trzym ały .  B aran ó w n a  Marjn. 
O hudziaków na  Jan in a ,  Fti llerównn Zdzisława. 
J u r e z u k ó w n a  Olga, K o ch anó w na  Jan in a .  K o 
konowa. Miwja, S. Kunatówma Stefan ja  ze Zgro
madzenia SŚ. N a za re ta n e k  (pierwsz zakonnica 
o trzy m u jąca  dyplom inwworsyteckiej pa ń s tw o 
wej dw uletniej szkoły  pielęgniarek w  Polsce),  
P ień ko w ska  Zofja. Przylęcka. Z o ł ja . ’ R ydygic-  
równa Alicja. S a rn e ck a  S tan is ław a  i Zaw adzka  
Zuzanna. 1

Klęska pożarów.
Dnia 13 hm. wybuchł p ożar  w zabudow a

niach Zachousza Sroki w Tw orkow ej fpow. 
brzeski). Ogień przerzucił się na sąs iednie  za
b udow an ia  W ik to ri i  ; TTołyst, i zniszczy dwie 
sta jno. dwie s todoły  i kom orę  w raz  z narzę
dziami rolniezemi. Ogólna szkodr wynosi 
23.500 zł. -Pożar pow stał praw dopodobnie  
w sk u fęk  nieostrożnego obchodzenia się 2 o. 
gniem przez Srokę.

j N astępn ego  dnia wybuchł pożar na .strychu 
domu Ju l j i  K iebzakow cj w Ju rk o w ie  fpow. 
brzeski); pastwą, pożaru pad ł ca ły  dom m iesz
kalny . P ow odem  pożaru b y ła  wadliwa b u d ‘wa 
kom ina.

T ego  dnia o godz. 10-tej zapalił się Jam  
b ędący  współwłasnością W ojciecha  Marczuka 
i J a n a  K o n a ra  w  Malej W si (pnw. now osąde
cki)’. Ogień zgliszczy! dac.h i s t rych  domu mie-

p a r a s o l e :
i*

|  PAK P A R A S O L E !T i
'iCłUUam^U!BUUMAUŁICpiL r ______, ......

w ogromnym wyborze, skarpetki, rękawiczki, D 
chustę(*zki do nosa, fartuchy t czepki dla służby «

p o l e c a  x J

i  Z O i F J f t  A  B O S A K O W A  H 
* Kraków, uk Ws&na 4 .

składzie wszelkie przybery do szyci a i robót rącz- 
* S 9 9 f f iE « e a S i t a s H v H s B E e K I O B I« l

w

P Nas’

. MRÓZ WROGIEM ROBÓT 
BUDOWLANYCH.

D zia ł  a r c h i t e k t u r y  w y d z i a ł u  t e c h n i c z n e 
g o  m a g i s t r a t u  w a r s z a w s k ie g o  o ra z  i n s p e k 
c ja  b u d o w la n a  c z u w a j ą  n a d  t e m ,  a b y  z a 
t r z y m a ć  n a t y c h m i a s t  r o b o t y  b u d o w la n o  
w s to l i c y ,  g d y  t e m p e r a t u r a  o b n iż y  s ię  o  t y 
le ,  że  r o b o t y  t a k i e  b y ł y b y  p o ł ą c z o n e  z p e -  
w n e m  r y z y k ie m .

W  p ie r w s z e j  k o le j n o ś c i  p r z e r w a n e  b ę d ą  
r o b o t y  ż e lb e to n o w e  o ra z  p r a c e  b u d o w l a n e ,  
d o  k t ó r y c h  u ż y w a n a  j e s t  : c e g ła  w i ą z a n a  
w a p n e m .  R o b o t y  t e  k o ń c z ą  s ię  l a d a  d z ie ń ,  
g d y ż  k r e s  d la  n ich  p r z y c h o d z i  ju ż  p r z y  
t r w a l s z y c h  p r z y m r o z k a c h .  R o b o t y ,  d o  k t ó 
ry c h  u ż y w a  s ię  c e g ł y  z  c e m e n t e m  m u s z ą  s ię  
s k o ń c z y ć  p r z y  3 4  s t o p n ia c h  m r o z u  ‘

SAMOCZYNNE R E G U L A T O R Y  SZYBK OŚCI 
• AUTOBUSÓW  POD KONTROLĄ. '

M inisterstwo robót, publicznych’, do k tó re 
go na leży  sp raw ow anie  kontro li  n a d  ruchem 
au tom obilow ym  na. szosach, postanowiło , i i  
au to bu sy ,  u trzy m u jące  k o m u n ikac ję  między  111:.a 
stów ą, będą  m ogły  zak ła d ać  zamia.st wymaga- 
nyćh t. zw. au tografów , czyli ap a ra tó w ,  zapi
su jących  sam oczynnie  szybkość , rów nież  t.. zw. 
re gu la to ry  szybkości.  Są to  p rzy rząd y  sa m o 
czynnie ham ujące  wóz, jeśli k ie row ca  p rzek ro 
czy dozw oloną Szybkość. W  najbliższym czasie 
postanowienie  t o  uk aże  się w formie ro zp o rzą 
dzenia.

W obec togo  Związek właścicieli au tobusów  
w W arszaw ie  zwrócił się do  w ładz  z żądaniem, 
ab y  w szystk ie  te  p rz y rz ą d y  p rzeg lądane  b y łe  
i cechow ane przez) u rzędy  m iar  i w a g  przed 
w m ontow aniem  ich w w ozy  i aby  dyrekc je  ro 
bót, publicznych' p rzy jm ow ały  ty lk o '  t e  przyrzą
dy, k tó re  ł ę d ą  o n a trzo e0 u rzędo w ą  cechą.

Z A SĄ D ZEN IE B. W ŁA ŚC IC IELA  
„C H E M JO F IZ Y K I" .

W  9n. 11 bm. odbyła  się w sądzie  k a rn y m  
we Lw ow ie  odroczona przed 14 dniam i ro zp ra 
wa przeciwko W ła d y s ła w o w i .Wiernikowi, b. 
właścicielowi „C hem jofizyki" ,  o sk a rżo n em u  o 
oszustw o i lek k o m y śln ą  k ry d ę .  P ow odem  odro 
czenia ro z p ra w y  w paźdz ie rn iku  by ł  wniosek 
oskarżenia  d o m a g a ją c y  się przes łuchania  
w c h a ra k te rz e  św iadk a  J a n a  B o jczuk a  na 
okoliczność, że  osk a rżon y  dopuścił s ię fa łszer
s tw a  4 weksli,  w y s taw io n y ch  przez firmę B ere t  
w K rak ow ie

Bo.jczuk. będ ąc  zaw iad ow cą  .f irmy Beret, 
w ręczy ł W iern ikow i 4 w eksle  po 1000 zŁ, ty lko  
ze sw oim  podpisem, a W iernik  sfałszow ał na 
wekslac-b podpis d rug iego  zaw iadow cy  tej fir
my Jó ze fa  Z echtera  i w eksle  te zd ysk o n to w a ł 
w B ank u  Gospodarstwa. Kraj. P rzes łuchany  
Bojozuk zeznał w  myśl a k tu  oskarżen ia .

T ryb un a ł ,  k tó rem u  przew odniczy ł s. s. c. 
Tortil.  skaza ł W iornika na 10 m iesięcy w ięzie
nia z wliczeniem aresz tu  śledczego  od 23 k w ie 
tnia dn 30 m aja; 5  miesięcy d a ro w a ł  m u t r y b u 
nał na podstaw ie  am nes tj i  a resz tę  k a r y  zaw ie
sił na l a t  trzy .

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu
low anie pre numeraty.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
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Ż i g e i e  ś a s p a d m e z e

Wzrost długów państwowych.
C zy  wiecie, że długi państw ow e stale  wzra

stają? Od k o ń c a  g ru d n ia  1926 roku  do paź
dz ie rn ika  b. r. d ług i  p ań s tw o w e  w zrosły  p ra 
w ie  o 900 m iljonów  zł,, t. j. o  25.51 procent,
Długi te  w yno s i ły  bowiem z końcem  miesiąca;

gTudnia 1926 r. zł. 
g ru d n ia  1927 r. zł. 
g ru d n ia  1928 r. zł. 
w rześn ia  1929 r. zł. 
g ru d n ia  1929 r. zł. 
w rześn ia  1930 r. zł.

3.522,908.974 
4.160,891.525 
4.144,742.946 
4.089,386.073 
4.048.088.223 
4.421.561.284

C zyż w z ro s t  d ługów  z 3 i pól do 4 i pół 
m ił ja rd a  zł. n ie  in te resu je  k ażdeg o  ob yw ate la ,  
k tó r y  to  wcześniej czy  później odczuje  na  swo- 

* je j k ieszeni w  formie c iężaru  p o d a tk o w eg o ?  
T rze b a  w ięc zabezpieczyć się na leży tą  k o n t ro 
lą  n a d  obrotem  p ańs tw o w y c h  d ługów  w ew nętrz 
n y c h  i zagran icznych .

R ęko jm ię  na leży te j  kontro li ,  a tern samem 
zabezpieczen ia  in te resó w  p a ń s tw a  i obyw ate li  
m o g ą  d ać  n ie  ci, k tó rzy  od m a ja  1926 roku  
funduszam i sk a rb u  zaw iadu ją ,  lecz ty lk o  ci, 
k tó r z y  już  n ie jed no k ro tn ie  mieli sposobność 
za jąć  b ezs tronn ie  k ry ty c z n e  s tan o w isk o  wobec 
g osp o d a rk i  obecnego  rządu . Do nich należą  
k an d y d ac i  z lis t k a to l ick ich  i narodow ych . 
P rz y  w y bo rach  d o  S ena tu  l is tą  t a k ą  na w oje 
w ó dz tw o  k ra k o w sk ie  jes t l i s ta  N r 4. P a m ię ta j 
m y  o tern. ,.0.“

5 i pół miljona z ł. nadwyżki
w  bilansie handl. z  zagranicą ub. m iesiąca.

W e d łu g  tym czasow ych  obliczeń Głównego 
U rzędu  S ta ty s ty c z n e g o  bilans h an d lu  zagran icz  
nego  R zeczypospo lite j  Po lsk ie j  (łącznie z w. m. 
Gdańskiem ! w październiku 1930 r. przedstawił 
się jak następuje:

Przyw iez iono  331.107 ton. W artość przyw o
zu w yniosła  202.201 tys. zł. W yw iez iono  
1.753.394 ton. W artość w yw ozu  w yniosła  
207.873 tys. zł.

S aldo  d o d a tn ie  b ilansu  h a n d lu  zagran iczne
go  w  paźdz ie rn iku  w yniosło  5.672 ty s . zł.

N ajw ażn ie jsze  zm iany w  przyw ozie w y ra ż a 
ły  się w zw iększeniu  p rzy w o zu  su row có w  włó" 
bn is ty c h ,  a. mianowicie  b aw e łn y  (o 3,0 milj . zł.), 
n a s tę p n ie  surow ców  h u tn iczy ch :  rur żelaznych  
m an g an o w y ch  (o 1.9 milj. zł.) oraz że la s tw a  
(o 1.4 milj. zł.). W  a r ty k u ła c h  spożyw czych  
zaznaczy ł się zw iększony przyw óz śledzi (o 1.4 
milj.) oraz ty to n iu  (2,4 milj . zł.). W  w ywozie  
n a s tąp i ło  zm niejszenie w yw ozu paliwa (węgla 
o 1,1 milj . zl.) cy nk u  (o 3.7 milj. zł.). N a to m ias t  
w zrósł w yw óz trzody chlew nej (o 0,9 milj. zł.), 
gęsi (o 1.6 milj. zl.) oraz drzew a (o 1.7 miljo
nów  zl.).

Zbyteczny import towarów z zagranicy,
Pom im o sta łe j  p ro p ag a n d y  sam o w y s ta rc za l 

n o śc i  gospodarcze j,  w  c iągu p ierwszych ośmiu 

m iesięcy sprow adzono do P olsk i zupełnie zbę
dnie z zagranicy tow ary,r ja k ie  p rod uk ow ane  
eą  rów nież  w  k ra ju ,  n a  ogólną  sumę 310.485  

ty s ię c y  złotych ,
TV okresie  ty m  sp row ad zon o  mianowicie 

W yrobów  w łókienniczych  i  jedw abi na sumę 
.72,212.000 zł., odzieży, konfekc ji  i g a lan te r j i  — 
17.800.000, sk ó r  -wyij raw io ny ch  i obuw ia  — 
54-396.000, ka loszy ,  w y rob ów  gu m o w y ch  i pa
p ieru    63,038.000, perfum, ko sm etyk ów , le
k ó w  —  16,844.000, win —  4,500.000 zboża, 
m ąk i ,  k a sz  —  33.940.000, oraz smalcu i t łu sz 
czów  roślinnych  —  47,750.000 złotych.

Świadectwa przemysłowe i karty
rejestracyjne.

W  związku ze zb liżającym się te rm inem  na
b y w a n ia  św iadectw  przem ysłow ych i kart reje
stracyjn ych  na  rok podatkow y 1931 Izby  s k a r 
bow e p rzy s tę p u ją  do  p rac  p rzy g o tow aw czy ch  
w  w y k o n an iu  odpow iedniego  okó ln ika  Minister
s tw a  ska rb u .  T a k  w ięc  za  p o m o cą  publicznego 
obw ieszczenia  p od any  będzie do w iadomości 
p ła tn ik ó w  te rm in  n a b y w a n ia  św iadec tw  i kar t .  
w ra z  z d o k tadn em  podaniem  ceny  w ed ług  k a 
tego r i i  i k la sy  miejscowości. Równocześnie  
w y d an e  z o s ta n ą  odpow iednie  zarządzenia  m a 
ją c e  p rzedew szystk iem  n a  celu u tw orzen ie  po
m ocniczych  k a s  ska rbow ych  i zapew nienie  p ła t 
n ikom  n a leż y te j  obsługi w okresie n abyw an ia  
św iad ec tw  przem ysłow ych .

OBRÓT CZEKOW Y PKO W  M CU 
PAŹDZIERNIKU.

O gólny  obró t  czek ow y  P K O  osiągnął w mie 
‘ s iącu  sp raw o z d a w c zy m  n ien o to w an ą  d o ty c h 
czas cyfrę  2 m i l ja rd y  117 m iljonów  zł. Z k w o 
t y  te j  n a  obró t  b ez g o tó w k ow y  p rzyp ada ło  l  
m i lja rd  330 miljonów  zł., a w ięc  63% ogólnej 
k w o t y  obro tu .  W k ła d y  n a  k o n ta c h  czekow ych  
P K O  w zro s ły  w  m -cu  paźdz ie rn iku  o 4%  milj. 
zł. i w y n os i ły  w  d n iu  31/X-31 r. —  167.3 milj. 
zł. —  Liczba  czy nn ych  k o n t  czeko w y ch  PKO 
o siągnę ła  w  m ies iącu  paźdz ie rn iku  cyfrę 65.331 
a  więc o 2 251kont w ięcej niż w  miesiącu ubio- 
głym . ~  "  1
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Monopol zapałczany wydzierżawiony Szwedom
NA D ALSZE 20 LAT.

M inisterstwo sk a rb u  kom unikuje  urzędowo: 
-W  dniu  17 bm. podpisana została między 

m inisterstwem  skarbu a spółką do eksploatacji 
m onopolu zapałczanego w Polsce oraz ze 
zw edzką spółką zapałczaną jako gwarantem  

za spółkę polską umowa, obejmująca;
1) P rz e d łu ż c ie  terminu dzierżawy monopo

lu na wyTób zapałek o la t 20, tj do 1965 roku 
(od 1945) oraz zmianę warunków dzierżawy;

2) Kontrakt pożyczki na sumę nominalną 
32,400.000 dolarów, oprocentowaną na 6 i pół 
proc. rocznie po kursie em isyjnym  93.

Umowa pow yższa wchodzi w życie po u- 
chwaleniu odnośnego  przedłożenia przez ciała 
us taw odaw cze" .

O pożyczce pod zastaw  monopolu zapałcza
nego pisano przed wyborami, w ym ienia jąc  cy 
frę 25 milj. doi. j a k o  przypuszczalny wpływ 

tej transakcj i .  Doniesiono jednak  równocze
śnie o tak  ciężkich w arunkach ,  po dy k tow anych  
rządowi polskiemu przez p. K reugera  kierowni
ca spółki szw edzkiej ,  że w ą tp liw rm  było, czy 
umow a dojdzie do sku tku .

Obecnie dow iadu jem y się. że pożyczka  zo
s ta ła  —  na drugi dzień ,po w yborach  podpisana, 
a le  k o m un ika t  u rzędow y milczy o jej w a ru n 
k ach . R ząd  o trzym a go tów ką  33.132 tys. doi. 
a  sp łaci 32.400 tys .  Szwedzi otrzymali dz ierża
wę m onopolu  na nowych 20 lat. Czy otrzymali 
w umowip prawo podwyższenia  ceny zapałek 
o 33 proc.,  j a k  pierwotnie  żądali? Czy pczwo- 
ono im z likwidować niektóre  fabryki w Poł-_ 

sce. usunąć  część urzędników  i pozbyć się ko
m isarza rządow ego . o raz do tychczasow ych  
krępowali, jak ie  przew idyw ała  umowa 'zawar

ta. przez p. Wł. G rabsk iego? Dowiemy się 
o tern w krótce .

J e s t  jasnern. że now y Sejm, złożony w więk 
szóści z w ybranych  znanymi sposobami bebe- 
ków. uchwali każdy  jeg o  p ro jek t i każde ob
ciążenie państwa. Ze s trony  klubu B. R. k ry 
ty ka  przodłożeń rządow ych  jes t w ykluczona. 
Tem sam em  Sejm pozbywa się kontroli nad go 
spodarką  rządu, a w szczególności nad s k a r 
bem. Jeś li  chodzi o t ransakc je  zapałczaną, to 
pam ię tać  trzeba, że ty lko w yją tk ow o  i w emż- 
kięj potrzebie znajdu jące  się państwo wydzier
żaw ia jakiś monopol obcym kapita lis tom  dla 
o trzymania pożyczki, P. B yrka nazw ał poży
czkę  p. G rabskiego . .parszywą", ale p. G rab 
sk iego  tłumaczyło ówczesne ciężkie pnlożmiie 
skarbu  w związku z re fo rm ą, waluty . Czyżby 
dziś sy tuac ja  nasza liyla .już tak  t rudna,  że 
pożyczki na norm alnych  w arunkach  —  t. j. 
bez za s taw u  i dz im żaw y —  nie możemy za
gran icą  o t r z y m a ć ? . .

P ożyczka  zapałczana zasili z?-ras walut 
w Banku  Polskim, k tó ry  w dniu 30 paździer
nika wynosi} 996 milj. zl.. tj. o 450 milj. mniej 
niż na początku  r. 1928. Być meż<v że r z ą l  
zechce pomóc z niej przedsiębiorstwom pań
stw ow ym . a  część oddać na inw estycje  dla 
ożywienia życia gospodarczego, co byłoby 
oczywiście bardzo pożądanym.

Obawiamy się dwóch rzeczy: by warunki 
zbyt ciężkie pożyczki nie podkopały  naszego
k re d y tu  na rynkach  pieniężnych, k tó ry  i tak  
nie  przedstaw ia  się zbyt dnbrz°, jak  świadczy 
niski kurs naszych pożyczek. —  i by Szwedzi 
nie uzyskali pra.wa podniesienia cen zapałek  
Bo w tedy  zabraliby z k ra ju  znaczna część 
udzielonej nam nożyczki. ‘ m-k.

Katolicy amerykańscy w sprawie bezrobocia.
R ezolucjo os ta tn iego  kougresd  ka to l ick iego  

w S tanach  Z jednoczonych za jm ują  się m. in. 
problemem bezrobocia, które w Am eryce staje 
się zjawiskiem  coraz grożniejszem . Odnośna re 
zolucja w skazu je  szereg  p rak ty cz n y ch  środków  
zaradczych ,  mówi o ubezpieczeniu od bezrobo
cia i dodaje ,  że jed nak  p rzedew szystk iem  t rz e 
ba  sięgnąć  do  korzeni zla. A tych należy szu
k ać  w chciwości k ierow ników  przem ysłu  i fi
nansów, chciw ości, która ucieleśnia się w dąże
niu kapitału, by zabezpieczyć sobie sta ły , p łyn
ny dochód bez względu na sytuację ekonom icz
ną. Zło tkw i również w k a ry g o d n y m  stosunku  
wielu p racod aw có w  do robo tn ików : w obcina
niu płac pod byle pretekstem , w stosowaniu 
n ieuspraw ied liw ionych  m etod racjonalizacji ,  
w  n iep rzy jm ow aniu  do  p racy  robotn ików , k tó 
rzy  przekroczyli pewien okreś lony  w iek życia 
i t. d.

W dalszym ciągu rezolucja  w zywa człon
ków  organizacyj katolickich, by zwracali uwa 
gę przem ysłow ców  na odpow iedzialność, jaką  
ponoszą wt s tosunku  do  robotn ików , wita z za 
dowoleniem decyzję  pew nych p racodaw ców  nie 
obcinania zarobków  w czasie przejściowych 
k ryzysów  gospodarczych, potępia, s tanow isko  
tych kob ie t  zam ężnych. k 'ó re .  m ając zapewnio
ny byt. p racu ją  jed n ak  zarob ko w o  i dodaje: 
•Z drugiej s t rony  przypom inam y naszem u n a 

rodowi. że nie można oczekiwać trw ałego  ro 
związania kw e - t j i  robotn iczej i pokrew nych za
gadnień  społecznych bez pom ocy religjj —  bez 
stosow ania nauk pozytyw nego chrześcijaństw a 
w życiu spolecznem  i ekcnom icznem  i bez po 
nownego ożywienia sprawiedliwości, o raz chrz° 
ścijnńskiego miłosierdzia’1 (KAP.).

Tendencja na rynku akcyjnym mocniejsza.
Tendencja nieco mocniejsza., dowozy male.
Bank Polski 160—162.50 zl: Chodorów 116 zl 

i%  pożyczka inw estycyjna 98.50—00 zł: 5% Pr 
życzka konwersyjna 49 zł.

Na rynku walut tendencja utrzymana. Zapo
trzebowanie niewielkie. Dolar pryw atnie 8.02 
S.91 zl. Czeki bankowo 8.91—8.92 zł.

Na rynku akcyjnym  tendencja mocna. Zainte
resowanie większe dla Banku Polskiego p>rzy kur
sie zwyżkowym i przy większych obrotach Z in
nych papierów ’ notowano Chodorów i 4% inwe
stycyjna mocniej. Rucb na ogół nieco większy-

Na pegiełdziu robiono ">% pożyczka kouwer- 
syjną przy większem zainteresowaniu. Reszta be> 
tranzakcyj.

O FIC JA L N A  G IEŁDA W A LU TOW A .
W arszawa 18 listopada. \Valutv: Dolary 8.92 % 

8.94%. 8.09 W. Dewizy: Holandio 359.0-2. 359.92
358.12: Kopenhaga 23.8.75. 239.1, 237.97: Londyn
43.32%. 13.4314. 43.22: Nowy Jo rk  8 .0 1 , 8.93. 8.89; 
Paryż 35.01. 85.13 84.95: Praga 26.45. 20.51. 26.39: 
Szwajcaria 172.95. 173.38. 172.52: Wiedeń 125.66. 
125.9i, 125.29: Włochy 16.71 % 46.83. 46.60: Berlin 
w obrotach nieoficjalnych 212.59.

G IEŁD A  A K C Y JN A  W  W A RSZA W IE.
W arszawa 18 bstnpada. Bank Polski 161, 

160 *4. 161 — Fjla i św iatło  66. 69 — W arsz. Tow. 
Falu j fu k r . 81% . 85 — Węgiel ?-»%. 39 — Ce
gielski 40 — Lilpop 24 '/,. 24 — Mndrzejów l i 
i i  % — Norblin 85% , 36 — Ostrowiec ser. B 
45!/ — Starachowice 15.

Pożyczki: i%  prenjow a pożyczka inwestycyj
na 100 — serjowa 102 — 5% konwersyjna 50 
8% Listy Zastawne Banku Pnin . Kraj. 94.

G IEŁD A  V/ ZURYCHU.
Zurych 18 listopada. Paryż 20.26. * Londyn

25 05 1/8. Nowy Jo rk  S. 18.87% Belgia 71.95. W ło
chy 27.01 Hiszpania 56% . Hol.ardja 207.52%. 
Berlin 122.93. Wierleń 72.63. Sztokholm 138.32%. 
Oslo 138.00. Kopenhaga 138.06. S o fr  3.74%, P ra
ga 15.30%. W arszawa 57.30. Budapeszt 90.23%. 
Bjajogrófl 9.12 7/8. A tonr 6.67%. Konstantynopol 
2.44%. B ukareszt 3 .06% ,'H ekingfiirs 12 98. Buenos 
Aires 177!-.'. t

Giełda zbożowa.
Pszenica dworska czerwona 29—29.50, biała 

28— 28.50. targowa 27.50—28. żyto dw orskie 21. 
karbowe 20—20.50. owies dworski 21—21.50. mąka 
pszenna krakowska grysikowa 58—60, 15% mąka 
krakow ska 55.50—57. 65% mąka pszenna kra 
knw-ka 51—52. pszenD.a kongresowa grysikowa 
55—50. kongresowa pszenna grysikowa 0000 48 — 
19, żytnia krakow ska typowa 36, żvtnia poznań
ska typowa 36—36.50. razowa żytnia 30—31 zł

16 AK C YJ BANKU MAŁOPOLSKIEGO ZA 
JEDN Ą  BANKU DYSKONTOW EGO, i

W ied eńska  „Die Borse11 donosi w związku 
z fuzją  W arszaw sk ieg o  B ank u  D ysko n tow ego  
z B ank iem  Małopolskim, iż fuz ja  obu in s ty tucy j  
nas tąp i n a  te j podstawie , że za  16 ak cy j  B ank u  
Małopolskiego po cenie nom inalnej 100 złotych 
w y d a w a n a  będzie jedna a k c ja  Baraku D ysk o n 
towego.

Z IZBY -PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ 
W KRAKOW IE.

Dnia 14 l i s topada  br. odbyło  się uroczyste  
Posiedzenie  Z arządu  Izby. pod p rzew odnic tw em  
wiceprezesa  Izby J a n a  K w ia tko w sk iego .  Na 
w stępie  posiedzenia  p rzew odn iczący  wygłosił  
przem ówienie  z okazji p rzy p ad a jące j  na ten 
dzień  80 rocznicy pow stan ia  łz b y  k rakow sk ie j ,  
w k tó rem  z aak cen to w a ł  k o n sek w en tn ie  s t a n o 
w isko Izby. s to jące j zaw sze na s t r a ż y  p o lsko
ści przemysłu i hand lu  w je j okręgu, w spom a
ga jące j  go i b roniącej,  p rzy czyn ia jące j  się do 
pow stan ia  ca łego  szeregu  w ażnych  d la  życia 
gospodarczego  k ra ju  ins ty tuc ji ,  ja k  n. p. dzi
siejsza Kasa  Oszczędności m ias ta  K ra k o w a ,  
s ta ra ją ce j  się o zak ładan ie  kolei, rozszerzanie  
sieci ko lejowej i t.  p.

Po  o dczy tan iu  p ro tokołu  z przed 80 la t  
z P ie rw szego  K o n s ty tu c y jn e g o  Posiedzenia  
Izb y  i za ła tw ien iu  sp raw  bieżących, przewodni 
eząey  zam k ną ł  Posiedzenie .

Wydawnictwa ekonomiczne, p
„P R Z E G L Ą D  GOSPO DA RCZY".

W y szed ł  z d ru k u  zeszyt Nr. 22 „P rzeg lądu  
G ospo darczeg o11 z dnia 15 lis topada ,  zaw iera
jący  n as t .  treść: . .P rzegląd  sy tu a c j i11 — E. R.. 
„R a p o r t  P o d k o m ite tu  Z ło ta11 —  T. Sławiński: 
. .Drogi rozw ojow e p o r tó w  po lsk ich11 —  K az i
mierz O rthw ein ; „ G o sp od arka  bud że to w a  w

I półroczu 1930/31 r.11 —  H B ronikow ska; 
„Bezrobocie  w liczbach11 —  J .  B ołesta :  „D rug i 
rok  planu pięcio letn iego Z. S. S. R.1' —  S ta n i
sław  Głass. P o za tem : R y nek  pieniężny. R ynki 
tow arow e oraz Kronikę.

D yrekcja  K o n certó w  P ałac  S p i s k i  
W ł. BoEoAshi Rynek Gł. 3 4 .

I. CYKL
Mistrzowskich K oncertów  w abonamencie

Y ittorina Bucci. p ian is tka  
Mikołaj Orłów, pianista  j
J a n  Dahmen sk rzy pek  

Franc iszek  Oshorn. pianista 
Lipski K w ar te t  S ch a rh ten b e rk a  
Laszló Szentgyorgyi.  skrzypr-k 
A leksander  Braiłowski. pianista 
Alfred Hoehn. pianista 

Leopold  Muenzor, p ian is ta  (cykl z trzech 
koncertów).
D yrekc ja  K on cer tó w  w ydaje  zależnie od 
k a tegor ji  miejsc k u p o n y  ab o n am en to w e  po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz 7. g a rde rob ą)  dając  
nabyw com  znaczne zniżki eon biletów. Z a
mówienia ab o nam en tó w  przyjmuje k a sa  za 
mówień przy składzie  for tep ianów  Wł. Po- 

lońskiego. Pałac  Spiski. R ynek  Gł. 34.

Czwartek 20 listopada.
K raków  (312.8'. G. 11.40 Przegląd prasy; 11.55 

Sygnał czasu; 42.35 Koncert szkolny; 14.30 Kąc.ik 
dla pań; 15 Komunikat gospodarczy; 15.50 Odczyt 
rządowy: 46.15 P łyty gramofonowe; 17.15 Odczyt 
p. t.: ..Z zagadnień o" istocie twórczości muzycz
nej11 — wygł. dr Z. Jaehiinecki. prof. Ud. J a g ;
17.45 Koncert wokalny; 18.45 Rozmaitości: 18.5Ó 
..Gawędy podhalańskie11 w recytacji Wł. Doruli: 
19 10 Giełda rolnicza: 19.25 P łyty gramofonowe: 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 20 Feljeton 
z W arszawy; 20.15 Odczyt rządowy lokalny; ..Dzia 
lalność gospodarcza związków samorządowych 
wojow. krakow skiego11 — wygi. nacz. /  Osiecki]
20.30 Koncert w icw nrny — w programie wyjątki 
7 oper rosyjskich. W ykonaw cy: pp. H. Zboińska- 
Ruszkowska (sopran/. M. M:annwska zespół soli
stek. kierownik mnzveznv ; akomp. dyr B. Wal- 
lek-W alewski: 21.30 Słuchowisko z. Katowic: 22.15 
Transm isja z W arszawy: utw ory fortepianowe P a
derewskiego: 22.50 K om unikaty: 33 Muzyka ta 
neczna; 24 Hejnał z Wieży Marjaekiej.

Lwów ('385.1). G. 16.15 Knneert z, płyt gram o
fonowych (płyty wokalne); 17.45 KoDrert karne; 
ralnv. kw artet smyczkowy dra Marka Bauera  ̂ i 
występ p. Józefa W niskiego fbasb przy fortepianie 
p.- T. Fe redy liski: '9.25 ..Jak  się podróżuje11 — 
pogadanka dr W łodzimierza Jam pnlskiego: 19.50 
Lwowska Gazeta Rndjowa.

W arszawa (1411.7). G. L1.40 Przegląd prasy; 
12.10 P ły ty  gram ofonowe; 12.35 VI. koncert szkol
ny z Filharm onii W arszawskiej; 14.30 .O śm iogo
dzinny dzień pani domu11: 15 K om unikat gospo
darczy"; 15.35 Komunikat. L. O. P. P„ 15.50 Od; 
ezyt rządowy p. t. „Co zfobił i co zamierza zrolr.ć, 
rząd w ' dziedzinie budownictwa mieszkaniowego". 
p. Kaczorowski. Transm isja na w szystkie siacie 
polskie: 16.15 Recital z płyt gramofonowych By. 
Hnbermana: 17.15 ..Z zagadnień o istocie tw órczo
ści muzycznej11 — wygł. pro?. Un. Jag . dr 7,. Ja -  
chimecki. Transm isja na w szystkie stacje polski0:
17.45 K oncert wokalny. W ykonaw cy: Z. Fabrv  
(sopran). W. Bregw /tenor). T. Łueza.j 'baryton 
i L. Urstein (akomp.): 20 Feljeton p. t. „Moralność 
w polityce11: 20.15 Pogadanka radiotechniczna:
20.30 Muzyka lekka. W ykonawcy: O rkiestra P. R- 
pod dvr. St. Nawrota i K. Szerszyński (śp iew : 
22.15 Utwory fortepianowe I .J. Padt rewskiego 
w w ykonaniu M. Święcickie]: 23 Muzyka taneczna 
z restauracji ..Oastrnnnmja"

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Połsk;e- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. T"Toj. Śląskiego oraz 
kom unikat T. P-: 17.45 Koncert popularny z n- 
rlziałem Tria P. R- w Katowicach: 18.45 Codzien
ny odcinek powieściowy; 23 Retransm isja ze sta- 
eyj zagranicznych, ćwentualń/e muzyka lekka

G Ł O S U J C  
N A  L IS T Ę  N R. 4

Wytwórnia HflliMw
I r e n y  G u t w i ń s k i e ]

Absolwentki państw , szkoły prznm art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz pr*T>n»oi* » .  j

R u g  o b r z a r a b  '<  t u  !
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K ac Donald fitoiałby dogodzić 
i żytlum Araliom.

Londyn (PAT). N a  posiedzeniu Izuy Gmin 
, 'u iwry b. m inis te r  ko lonij w. rządzie  konse rw a
ty s tó w  w y pow iedz ia ł  się za  u trzym aniem  pro
w adzone j od szeregu  la t  poli tyki w Pa les tyn ie .  
N ao  D onald  w yraził  w ielkie uznanie d la  koom- 
ża to rć w  żydowskie!! za  rozwinięcie ro ln ictwa 
w  P a les ty n ie  i do da ł ,  iż rząd toczy obecnie ro 
zm ow y z przeds taw ic ie lam i ruchu sjonistycz 
nego i p ragną łby  lów nież  naw iązać  k o n tak t  
z A rab aw . R z ą d  w y k o n y w a ł  będzie m a n d a t  
z ouu punktów  w idzenia i będzie się usilnie sto 
ra ł '  sp rzy jać  rozwojowi P a le s ty n y  i - u trzym ać  
w dalszy ni ciągu wa.ru uki,  m o gące  sprzyjać;, co
raz  ściślejszej hannonji . pom iędzy Żydami i Ara 
barni. a b y  A rabow ie  nogi i nadal wyćiągać te. 
sarno korzyści,  k tó re  do tychczas  c iągn ą  z imi
gracji"  żydow skie j  i z kap ita łu  ży do w sk iego  ’■ 
b y  żydzi mogli coraz bardziej uw ażać  Palesty-.- 
nę jak o  swój ideał d la  rozwoju Ogniska N a ro 
do w eg o  Ż ydowskiego.

Znow papłosni o sre yk s .  Ottonie.
Budapeszt. 18 lis topada. W obec pogłosek  

pojawiających się w prasie zagranicznej w spra
wie powrotu arcyksiącia Ottona na Non w ę
gierski donoszą z kói miarodajnych,, ć.e rząd w ę
gierski sto i na stanowisku ustaw y z 1921 r. za
w ie ra ją c e j  postanowienia co do intronizacji 
Habsburgów i nie widzi pow onow, dlaczegoby  
tuia! tę ustawę zm ieniać.

Krwawa deircastrar-ja  w I r k a c h .
Londyn. 1S lislop. W Muzaff;.; pur 1v Benga- 

Iji podczas zakazanej demonstracji doszło d« 
starcia z policją. Demcmstranw zaatakow ali po
licję i zranili kilku policjantów. W obec groźnej 
postaw y demonstrantów policja użyła broni 
palnej, raniąc kilku demonstrantów, w  tern 3 
ciężko. Aresztowano 30 osób

Krwawe starcia w Barcelonie,
Barcelona, 1S. 11. (PAT). W godzinach po 

południow ych sytuacja strajkow a zaostrzyła  
się. D oszio do starć, w wy iiilui których hylo  
4-ch ciężko rannych, a w ielu lżej. Rząd posta
now ił zam knąć siedzibę syndykatu  robotników  
przem ysłu graficznego. — Po m ieście krążą pa 
trole kawalerji. Na ulicach ruch zamarł. Ka- 

,:w iarnie i teatry  są  zamknięte. W czoraj wieczór 
ne dzient-iki oie ukazały  się.

Madryt, 18 : li -topad;i.  S y tu ac ja  w . Barecło- 
i:Tó iiJegla ' znacznem u pogorszeniu , Guborim- 
to r  polecił zam knąć  w szystk ie  lokale  ro b o tn i
czych zw iązków  zaw odow ych , przyc/mm arbsy. 

j t o w a n o  przeszło "0 osób. Na ulicach m ias ta  
doszło do pow tórnych  s ta ro  z policją przyczein 
k i lkan aśc ie  .osób zosta ło  r a n n y c h .  Ogób-m areszn 
to w an o  ponad 200 osób

.MORSKIE SlLA' ZBROJNE MAJA BYC 
O B M 20N E

G enewa 18 -.s topad...  P M a s  o l r i d  p rz y 
g o to w a w c z e  j kothisji Arz!)?-' jr-iduwoj T dega t  
.sowiecki Litwinow . e . t a z  t wniosek., aby  di() 
a ty k u lu  g ! ó " n c g o  konw encji  włączono postu-: 

'ię.wienic, że r:. orskie siły zbr- m aja byv- . f>- ; 
n i io n e  a nie ograniczone, jak  -O jtrzewteltije 
p ro je k t  konw encji.  W niosek LiGGnowa zoslal 
p rzy ję ty  w glosowaniu znaczną większość

MAJOR PABST W W IEDNIU.

W iedeń IS listopa.la. Major P ab s t  p rzy je 
chał dziś przed południem z Insbrnoka do Wie
dnia.. P rzy jazd  jego  znany h.jl ty lk o  kilku n> 
zaufańszym  osobom.

PO WYBORACH W AMERYCE.

W aszyngton. 18 lHo-p. (PAT.) N'a konfe
rencji ,prez. łlo(ivera z przywódcami s tronn ic tw  
repuW i k a ń s k i c h . . omówiono sp raw ę  , p rzygoto
w ań do w yborów  prezydenta  tv roku 1932. R a 
dyka lno  żywioły obu s t ron n ic tw  repuldikai. 
sk iego i d em okra tycznego  dążą do zwołania 
nadzw ycza jne j  sesji k ingresu'.

ZADUSIŁ NfEMOR ALNĄ SIOSTRĘ.

K olonja .  18 l is topada. P e w i e n  21 lal hcz,;- 
ey  górnik z W uerse len  zadusił swoją rodzona 
16-Iehnią. s ios trę  a  nas tępn ie  oddal s ię  \V ręce 
policji. Zeznał on, żo czynu tego  dopuścił sio. 
ponieważ nic  m ógł d ta -k j patrzeć aa niemmal- 
no ź y c io ' swej s iostrę .  Po zam ordow aniu  s io 
stry- sz u k a ł  także  jej przyjaciela, k to reg o  cheial 
także  zgładzić:, jed n ak  go  nio znalazł.

UCIEKAJĄ z  c z e r w o n e g o  RAJU.

W ilno, 18. 11. (PAT). W rejonie wsi Dzie- 
ryszbi mu odc inku  g ran icznym  FilipOwicze 
t raż  g ra n ic zn a  sow iecka  zastrzeliła  podczas 

usi łow an ia  przekroczenia  granicy 13 letnią 
ko b ie tę  n ieus ta lo neg o  n azw iska ,  k tó ra  w  Iowa 
rzys tw ie  15-letniego s y n a  usi łow ała  p rzedos tać  
się do P oisk i C hłopca przy  sam ym  stupie g r a 
n icznym żołnierz sow iecki aresz tow ał.

„Ooiesiis prawdy*1 w oświetleniu prasy francuskiej.'
W arszaw ą. 18 hstop. (Teł. wl.) W to rk ow a  

poran na  prasa pary ska  podała ty lko  rezu l ta ty  
wyborów, w strzym ując  się przeważnie o<l k o 
m entarzy . W yją tek  s ta n o w ią  a r ty k u ły  Perti- 
n a x ‘a w  . Pch a  de Pan’s“ i Georgea Fonsofa  
w dzienniku ..La Ghjućhe’1. k tó rych  a u torowi o po 
trafil i powiedzień Poisoe w szystk ie  bolesne p ra .  
w dy ale uczynili Tb z ta k tem  i ku rtuaz ją .

W czorajszo (Ricnniki wieczorne, p o d a jąc  
wyniki w yborów  w strzym ały  się od k o m e n ta 
rzy z tego powodu, ze, jak  pisze. ..Journal des 
Dciiafesś^wybory odbyw ały  się w Polsce wśród 
w a ru n k ó w  bardzo  osobliwych, a pafiieważ re 
zu l ta ty  pochodzą głównie ze źródeł urzędo- 
wytli. przeto pisze w spom niany  dziennik, nale- 

T g fpo czo k ać  parą  dni.  ażeby można occnm s y 
tuac ję  na podstawie  d an ie l i  hardziej szczegó
łowych. . " .

W  . .L ib e r t e ' ' . Bairic iuc- a r ty k u ł  Łwój. po
św ięca  Polsce, ak c e n tu ją c  zain teresowanie się 
I rancji położeniem w kra ju . Z a r t ik i i lu  Gan- 
' i i ina  w idać, żo navoet um ia rk ow ane  środowi
ska  francu. kie nie wierzą, ażeb y  porządek po
li tyczny mógł być o p a r ty  na ś rodkach  do ryw 
czych i możliwy c h ' t y l k o  w m om entach  w y ją t 
kow ych

Okaziiję się. ż<e w P u k c e  baw ia obecnie 
oprócz, Locqu:nn i ,.Touhanx także  p. Paul 
P.randnn -/igrimy n-nulilikanńw społeczny cli. do 
k ie re j  należą Rriand i T a i n W e  oraz Patmade. 
c ieszący £5ę olbrzymim a u to r y t - t e m  i w pły
wem we w szystkich spraw ach  finaiTsówi cli. 
nad którymi odbywa s :ę dyskus ja  i w parla
mencie.

„N;e w rękawiczkach".
B udapeszt.  ( l ’AT). R ządow y ..tfudapoji i  

U i.riap’j»V omawiają  o sprawę wyborów polskich, 
pi ;ze, iż w alka  marszałka. Piłsudskiego prze
ciwko- nieodpowiedzialnej ly ran j i  (!) sejmu pol
sk iego  zosta ła  ukoron ow ana  w niedzielę  cał- 
kow item  powodzeniem.

Jeśli n aw e t  w ybory  nie by ły  przeprowudzo 
ne w rękaw iczkach , nie może to zmniejszyć re
zu lta tów , uzyskanych  przez M arszalka , k tó ry  ino

że otiecnie p ro w adz ić .z  caią. e r .^ g j ą  swoją dzia 
łalność w drugim etap ie  iefor.ni k on s ty tucy j  
nycii.

Jak głosowała stolica?
U prawnionych do -głosowania było  709.74'J 

Głosowało 4(i5.713, . .W ażnych głosów cEfciani 
-104.211. unieważniono 1-172

Ń*1 hs tę  Nr. 1 ( S a n a c h )  od dan o  głosów 
184.10ó. 'P r z y  w yborach  w roku 1928- Nr. 1 
o trzy m ała  10(1.390 głosów). 1

L is ta  Nr. 2 (B. B. S.) 17iJ20 (w roku 1928 
listy B. B. S. nie było).

L is ta  Nr. 4 (Stron. Narcd.) —  t0 ,g40 fw r. 
1928 niniejsza lista  Nr. 4 (24) >zła razem z dzi
siejsza 19 (Cli. D e m . ) . i uzyskała 98.128 glo-. 
sów).

Lista Nr. o (Bund) _» 13.03.4.(w r. 192S — 
18.410). '' ,

I.ista Nr. 6 (Toale 8 jon) L w i  (w r. 1928 — 
3.017).
4 l i s t a  NA." 7 i.P P. 8.) - -  32.737 ćw r. 1928 

P, P. S. i BB8. (2) do s ta ły  razem 42.789).
T-ista. Nr. 17 ĆBjokj Mniejszości) — 39,030

(w i. 1928 l is ta  17 j izy ska la  42.880).
Lista NA 1 8 nłz.i Munc-yjni) — 32.ISO. 
L w ta  Nr. 19 (Cli. D.) -  11.109,'
L is ta  Nr. 21 'Monarchiści) _  8 5 3 ^g Ios rw

(w r. 1928 —  401)
Lista Nr. 22 (komuniści)*?—  -40.12(1 (w r.

192S —  04.908 głosów).
S anacja  o trz y m a ła  7 m andatów . SWon. N a

rodowe 2. C entro lew, konutm sd . i. lw ie  li?‘y 
żydow skie po jedny  m andac ie  , •

W  UPOJEN IU..
;y. p*-- - jU. w— •°Cłt* r  i 1 ’

W arszaw a. 1S list. (TG- wl.) l nusi san a 
cyjna w dalszym ciągu poddaje sio nastro jow i 
upojenia. . .Odwróciła się k a r ta  h is torj i“ piszą 
S zeroko  reklannijo się p re l i i r inary jne  podpisa
nie pożyczki zapałczanej.  Dow wizą. że na gieł
dzie nas tąp iło  znaczno ożAwienie po zw ycię
stwie jed y n k ą  i zaw arciu  cuiowy pożyczkowej 
;. »»•, '■" “  • § :----------

M B n a H n g n h R g i

y
Rzym 18 l i s to p a d a . . Zo względu na deeyfit  

biuiżctii li ieżącego w wys .kości 729 miljonów 
lirów, wydala- dziś R ada Ministrów rozporzą
dzenie. wedle k tó rego  będą obniżone pottory 
■wszystkich urzęduików, oraz  osóu za trudn io 
nych  w ins ty tuc jach  pań s tw o w y ch  i publicznych 
o 12 procent. R edu kc ja  p lac  w zras ta  do 23 pro
cent. przy . poborach w ynoszących  -W tys ięcy  i
przp poborach  rocznych w w ysokości 60 tys ię
cy dochodzi do 33 procent.

RnzporządzeiTe, k tó re  wchodzi w A c ie  
z dn ie ir  1 g rudn ia  b. L. uzasadnione jes t  na
s tępu jąco :  1) płace robotnicze wszelkich kate- 
gory j uległy  w ostarnich miesiącach znacznej 
rodukeji;  2) w interesie  w szystkich  funkcjonn  ‘ 
rjuszów państw ow ych  leży zachow anie  rćnyno- 
wagi budżetow ej i 3) obniżenie plac pociągnie 
za sobą. znaczna, zniżkę cea w handlu  detalicz.- 
nym i zniżkę cz jn szó w  m ieszkaniowych.

Lekarz zatruł kilkadzies^ dzieci.
. Nowy Jo rk .  18 listuruida. J a k  z B ogoty  (K o

lumbia) donoszą, na klinice dzieciecej w  Me- 
dcllin pewien 'ek a rz  przez pomyłkę użvj do 
szczepienia dzieci surowicy dj r te ry tu .  W sk u
tek pomyłki lekarza

zmarło  już 19 dzieci, 
u 30 dalszych ofiar w alczy  ześmiercią. P o m y ł
kę  zauw ażono  dopiero w tedy , gdy  kilkoro

szczepionych dzieci pocbbmcU śmierć. W e 
zw ano najw iększe  powagi lekarsk ie  z cnie) o k o 
licy celem ra to w an ia  re sz ty  dzieci od śmierci. 
AYypadek ten w strząsną ł  mieszkańców  do tego 
stopnia, że wielu z nich usiłow ało  w-te.rgpjp 
do sz p i ta la , ' aby

lekarza  zlynezuwać. 
czemu je d n a k  policja przeszkodziła.

Oalsze szczegóły aresztowania L e ó ^ a  Ustawa zapałczana wpłynie niebawem
1 W iedeń, 18 l is topada .  W  8cniincringu został 

a re s z to w a n y '  am oryknńA .i  lo tn ik  t inn^u tlan tyc  
ki Charles Lccino WyChwili gdy  zamierzał 
wsiąść .do pociągu pospiesznego zdążającego  
do Włoch. P rzed paru dniam i p rz y b i j  LoyiiuJ 
do pew nego  ry tow n ika ,  p rzyniósł 'z '  sobą  3 me
da le  i powiedział mu. żc po trzebne  nul są R rm y  
do robienia  tak ich  medali.  Na jedne j stronic  
medalo m ają  nosić cyfry  .1 9 20 — 1 9 3 0 '  a na  
s t ron ic  odw ro lnę j  napjs . .Chambre do C-mnincM'' 
co do PaTis‘I i wartości „Bon p ou r  2 franekl1? 
.Bon po u r  1. f ranc“ i ..Bon po u r  50 cen t im cs“ . 

J a k  powiedział Levine. podobne m on e ty  sa 
ii całe j F ran c j i  w obiegu j a k o  środek  p łatn iczy
i zo s ta ły  w y d an e  przez p a ry s k ą  Izbę handlow ą.

R y tow n ik ,  k tó rem u  sn raw a  w ydala  się po
de jrzan a  'ośw iadczył ,  że musi sję najpierw 
w urzędzie  mierniczym dowiedzieć, czy wolno 
mu tak ie  formy sporządzać . Po wizycie u ry 
tow nika  Lcivne w yjecha ł do Semmeririgu, gdzie 
zos ta ł  później a re sz to w an y .  Zeznaje  on, żc nie 
miał On żadnvcli zam uirów  zbrodn iczych  lecz 
chciał ty lk o  zamówić formy na medale. Zaprzrr  
«źn na tom ias t  a b y  żądnt p od an ia  na  formach 
wrtośśoi.' W śród ko respondenc ji  a re s z to w a n e 
go  znaleziono list, z k tó r e g o  w yn ika ,  że L evlne  
p e r t r a k to w a ł  z pew ną  / in n ą  w iedeńską  o do
s taw ę  100 ty s ięcy  że tonów  do g ry .  Twierdzi 
on, że do w iady w ał się o że to n y  z  tego  pow odu

do Sejm y.
. W arszaw a. 18 listop. (TAI. ul.)  W im to r -  

s tw o  przemysłu prześle w najbliższym czasie 
do Sejmu .projekt u s taw y  zapałczanej. Są to 
dwie kw cstje :  pro jek t dz ierżawy oraz ustaw a 
o zaciągnięciu przez rząd pożyczki. Ponieważ 
wpłacenie sumy pożwezknwej zależne., jest. od 
uchwalenia obu ustaw, sadzić należy, że  rzą
dowi hedzio zależało ’ ażeby  nowy pai-lamcm 
fWzysftjjńi w kró tce  d a  obrad nad tf-sirf spra  
wami.
■>

Projskt ustawy naftowej 
. w op racow a n iu .

W arszaw a. 18 listop. (Tek wl.) Mii)k!ei>twn 
przemysłu oprbenw uje p ro jek t  u s taw y  n a f to 
wej. k tóra  bodzie uzupełnieniem u s taw y  górni 
czej. P ierwotnie  noszono słę z zamiarem eglo- 
iszeina tego  pro jek tu  w drodze dek re tu  P rezy 
d e n ta  Rzplitej. OI>CM'io tanitc l ia ifo  te g o  p ro 
jektu .

W arszaw a. 18 listop. (Tek wł.) W „K urje -  
rze W arszaw sk im -' by iy  senator  Kizskowsk" 
zw raca uwagę, żo obyw ate l  polski przypisu je  
kweslj i  kon tro li nad. działalnością, rządu  dużą  
wagą. Zdaje ś.ię. że B, B. w swoich’ d ek la ra 
cjach form alnych nie zaprzecza ła  elem entam D- 
ści ' tych  fnnkcy j  par lam en tu .  J a k  b ę d n e  
w p rak tyce  życiowej i j a k  z zasadam i n d ś t r ę -  
tnemi-.pcgc Jz: s i r  da jm y  na to  teo r ja  luzów  bu
dże tow ych?  Gzy w zm ocniony  pa r lam en ta rn ie  

B. B. w punlCcie ta k  już bezspornym spełni 
swoje zadanie  Opozycja ma bardzo  pow ażne 
zadanie  ostrzegania ,  w skazyw an ia ,  k o ry g o w a
ni i p ro tes tow an ia .  Ma ona również sw oją  od- 
powiodzjąlnoś". ale gdy  s ię  rozporządza blo
kiem 248 posłów to  ma się bezpośrednio  robo
tę  , pa r lam en tarną  w r ę k u . ’ 'a zarazem k on tro lą  
.nad cal." o 1 m in k i  racja w kraju .

V Ks. Paiiaś z^ulniony za kaucjk
W asrzaw a. PS iistojn (T 1. wl.) D ecyzją  s ą 

du okręgow ego w Chojnicach, a re sz to w an y  
przed kiluu dniami w Ićościerzynie na Pom orzu 
ks. Paliaś. zos ta ł  obecnie zwolniony za kauc ją .

W Y N IK I W Y B O R Ó W  W  OKR. >• 
FO DK R A K aw S K IM .

Oijtnłecznę w>niki g losowania 1 w  okmsrit 
podkrak i w-kmi nr.  42 przrd-dawiaja  się n a s t ę 
pująco: lista nr. 1 —  3 17.729. 1";1n n r  4 —  
19.913: li#ta nr. 3 —  553. ik tn  nr! 14 —  6.888.

P rzy zn an o  ó m an d a tó w  liście nr.  1 i 2 man
d a ty  li fcie nr. 4. Do ■ Sejmu z tego okręgu  
w chodzi z je d y n k i ’ pp.: Pinfcrnw*ki Emil G or
czyca W oicmcb. Pncbm:ir>i< ’ Bnlr-siaiw. Ant. 
Pączek  1 E dw ard  Kleszczyń-ki Gdula T adeusz  
z czw‘)rt i pp.: Lech T„d- usz i Gruszczvńsk"
Prane" z tk .

RABIN L E W IN  PRZESZFDL" DO B. B

M arszawa. (8 Ajst. (Tek wł. !Yyurany z li
s ty  nr. 18 rabin Lewin rep rezen tu jący  .ortod 
ikó w .  /(glcsiT akces dn B B.

W SOBOTĘ P O S IE D Z E N IE  P A Ń S T W O W E J  
K OM ISJI W Y B O R C Z E J.  f

MROZY W  A N G LJI.

W arszaw a ,  18. 11 (T tł .  wł.). W  calęj Ang'j i  
ponieważ zam ierza  w Biari tz  za łoży ł p ry w a tn e  | p a nu ją  znaczne ychludy". W  pobliżu L ondynu 
k a sy n o  g iy . * j no to w an o  tem p e ra tu rę  9 s top n i  poniżej zera.

W arszaw a, 18. 11. (Telef. wl.) Komisje okrę-* 
gowo milszą- do środy slalić o s ta teczne  w yn ik i 
1 następnie  lmkutoeznić rozdział m an da tów . P o 
siedzenie P ań s tw ow ej k o m is j i  W yborcze j od 
będzie się po nailejści o W arszaw y  protokołów 
a więc w jiią lek, najpóźnie j  już w sobotę. Po 
ogioJzYmiu ]>rzez przew-odmczących komisy., 

w yborczych wy .ńl ów g losowania , now ow yh ran .  
w yborczych wyników g losow ania  nowmwęybra- 
ni pogłowie będą mogli jiodjąc w kornięjauli 
o kręgow ych  listy uw ierzyteln iające- ■

A R E S Z T O W A N IE  R E D A K T O R A  
j' „ZIEMI CHEŁMIŃSKIEJ* ' j

W arszaw a, 18. 11. (Tek wł.). W Chełmie 
a resz tow ano  re d a k to ra  -.Ziemi C hełm ińskie j1- 
Z bigniewa L u k a czy ń sk i rg o .  P o  dw uJujow en ' 
p rze t rzy m an iu  w areszcie odstaw iono  go dę 
więzienia śledczego.

p : d e w e y  o d j e ż d ż a .

s W arszaw a , 18. 11. ( I ’AT) Dziua.i o godzinie  
ltkBO p. Frczydeni- R zplte j 1’olskiej wraz z m a ł
żonką podejmowali śniadaniem na Z am ku  w y 
jeżdża jącego  z Polski p. D ew ey ‘a  oraz jego 
małżonkę.

NARAZ1E N IE  B Ę D Z IE  TU N ELU  W  GDYNI.

M/arszawa 18. 11 (Te., wk). Rozpoczęte
przed kilku  tyg od n iam i p rzyg o to w an ia  do b u 
dowy tunelu  -,v G dyni zo s ta ły  na polecenie dy
rek to ra  d ep a r ta m en tu  m o rsk ieg o  Hilc.hera przer 
wane ze względów oszezeJnośmow ych,

1 . h

Napad basidytki na autobus 
pod Warszawą.

AVarszawa. 18 listop. (Tek wl - N iedaleko 
l\Oavbieli pod W arszawą bandyci -położyli na- 
szosie ścięte ' d rzew o i" za trzym ali trzy a u to b u 
sy. ku rsu jące  z W arszaw y  do Lublina przez 
G arwolin . W szys tk ich  pasażerów obrabow ano  
doszczętnie  z pieniędzy i kosztowności Działo 
sio tą  wieczorem. Z aw iadom iono  o t°m poste
runek po lic r jny ’ w Kcwbieik a gdy policjanci 
przybyli na miejsce, zo s la l- ze wszvstkicH 
Aron zasypani przez ban dy tó w  kulami wo-
becj czego musieli zanmcliac po-scigu.

1 . > ■
AVYGRANE.

W arszaw a 18 11 (Telef. wk). Podczas dz.l- 
>iej?zego ciągnienia 1‘ań.stwow’ej L ote r j i  K la 
sowej nad ly  następujące  w ygrane :  10.000 zł. na 
Nr. 13.397. 3.000 zł. na Nr. 109.261. 2.000 zł. 
na Nr. 99 119 .  1O00 zł. na NT. 22.89.3. 190 GO I.

DR SCHOLZ U STĄ PIŁ .

Berlin, 1S l is topada.  Ze względów zdro w o t
nych dr. Scholz us tąp i ł  ze s tano w isk a  prezesa 
niemieckiej pnrtji 'ud ow ej i przew odniczącego  
frakcji R eichstagu . J a k o  jego zas tęp ca  w y m ie 
niany jes t poseł do R e ich s ta g u  D ingeldey .
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A R T U K  M ILLS.

S z a firo w i; in  W
'Autoryzowany przekład z angielskiego.

"v:5.—  Nie wiem. Ten samochód należy w  
dyiektora teatru. Przyjął mnie .-traiznie 

Urorzejmie i gdy mu powiedziałam ^ że za
przyjaźniłam  się z panem w czasie podroży 
:i że pan zabawi w Sajsom e tylko dzień lub 
dwa, zaproponował, żebyśm y koniecznie po 
jechali jego samochodem na śliczny spacer 
o księżycu.

Skręcili w  Rue Catinat na Eoulevav.i Na
rodom. Jeszcze kilka minut, a nuoli się zna
leźć za miastem. Denis pomyślał, ze jezeu 
zastawiono na mego pułapkę, to siał sic na
brać 'jak dziecko. Naw et nie wz-ąl z sobą 
rewolweru.

—  W iec wszvstko poszło dobrze? — za
pytał.

— Cudownie. W szystko, co mi przyrzekł 
ten Annamita, okazało się prawdą. Dyrek
tor teatru oczckir^ał mnie w porc.e Bardzo 
się ucieszył z mojego przyjazdu, bo właśnie 
potrzebowali nagw ałt jednej siły Z a r e z e r w o 
wał dla mnie mieszkanie w  przyzwoitym ho
telu i k iedy odpoczęłam, zawiózł mnie do 
teatru i przedstawił całemu zespołowi. Do
stałam odra-zu dobrą partję. Inne aktorki oka
zały mi z miejrca wielką zazdrość. Dziś przez

?cały dzień mieliśmy próby. Jutro może nazwi
sko ukaże się na afiszach. Zdaje mi się, że

śnię. Moje wielkie marzenie zaczyna się stawać 
rzeczywistością.

Ninon była w sićdmem niebie. Ale jak rze
czy stały z t a n g i e m  i z poleceniem Ny- 
gugena?

— Wie.c pani powiedziała o mnie dyrekto
rowi?

— Tak. Zapytał o pana skorośmy się tylko 
przywitali. Ciekaw był, czy się z panem za
przyjaźniłam i co pan robił w czasie pydróży.

— I pani mu powiedziała?
  Tak. Uważałam, że tak będzie najroz

sądniej. Powiedziałam mu nawet, co się stado 
w Singapore.

— \  co On powiedział?
—  W ybuchnął śmiechem i powie dział, 

ze to głupstwo i że Nygngcn jest jak wszys
cy Annami. któr/.v spiskują z nałogu i z tra
dycji, nawet wtedy,, kiedy nie potrzeba. 
Powiedziałam, że jestem przekonana, -c 
pan nie jest agentem rządu angielskiego. 
Przyznał mi rację i nazwał Xygugena głup
cem.

— Czy z tego wynika, że ten miły 
t a n g  zostawi nas na przyszłość w spo
koju ?

Xinon obejrzała się za siebie. Światła 
Sajgonu malały w oddali. Pędzili szeroką, 
równą drogą? wyprzedzani smugą światła 
reflektorów. Xa niebie świecił jasny ksitu 
życ.

Denis poczuł dotknięcie małej rączki.
—  Czy pan mi ufa? —  zapytała.

—  Bezwzględnie.
—  Powiem panu coś. Wcześniej nie 

mogłam Jedziemy na posiedzenie rady 
t a n g  u.

— Co?! —  rzucił się odruchowo w tył.
—  Ma pan do mnie zaufanie, prawda? 

Przyrzekli, że nie stanie się panu żaana 
krzwda. Xiech mi pian wierzy, ze to lila do
bra pana.

-  Co to za jedni i kto to zaaranżował?
—  Dyrektor teatru —  przyjaciel Xygu  

gena. On kazał mi zabrać pana samocho
dem i powiedzieć, dokąd jedziemy. dopie 
vo za miastem.

— Czy mog^tzapytać, dokąd nnuc pr.rr 
wiezie?

—  Do Oholonu.
— Cliolon! Chińskie miasto!
Ninon przechyliła się i otworzyła 

drzwiczki samochodu.
—  Ostrożnie1 Co 

z szybkością przeszło 
zawołał Denis.
Otworzwła drzwiczki

pani robi? Jedziemy 
;ześćdziesicciu mil! —

jeszcze szerzej. y-
chylając się na zewnątrz Przytrzymał ją-za 
ramiona.

—  Xinon! Proszę zamknąć drzwiczki:
Obejrzała się przez ramię.
—  Jeżeli mi pan nie ufa. może mnie pan 

wyrzucić na drogę.
Za całą odpowiedź objął ją ramieniem, 

przyciągnął do siebie i przechyliwszy Się, 
zatrzasnął drzwiczki.

r o z d z i a u  xn .
Osunęła mu sie na, piersi W yczuł, że jest 

w tej chwili głęboko szczęśliwa.
— Więc pan ufa swojej Ninon?
Swojej Ninon! N igdy nie nazwał

„swoją Ninon1'. N igdy nie pom yślał o niej 
w ten sposób. Ale widocznie przywiązała si*1 
do niego, jak zabłąkany kociak, który trafi 
do ..obcego domu i zostaje w  nim zawsze. 
Dziwne stworzenie! Trudno jej było nie lu
bić. Ale swoją drogą ta eskapada z porwa
niem go bez ostrzeżenia do głównej kw ate
ry t a n g  u, rezydującego w  cnińsirieir mie 
ście, dwadzieścia kilometrów za srjgenem , 
wymagała wyjaśnień.

—  W ięe jak . się. przedstawia .sytuacja? 
Dlaczego dyrektor pani chce, żebym się 
poznał z radą t a n g u ?

— Powiedział, że to "wyjdzie .na do
bre —  wszystkim.

Ostatni wyraz wymówiła powóli z naci
skiem. Uderzony tem podkreśleniem Dmns 
wykrzyknął:

— Czy -on wie o lady Tamorley?
—- Nie wspomniał jej nazwiska
—  A czv mówił o szmaragdach.
—  Nie.

' — Nie powiedziała mu pani, "te łady  
Tamorley- 'skradziono szmaragdy?

—  Maturalnie, że nie. Przecież mnie T afl 
ostrzegł, żebym o tem nikomu nie mówiła.

(Ciąg daiizy  nastąpi).

FABRYKA SUKNA
w  R ak szaw ie

koto Łańcuta Młp.
poleci znane ze swej 
dobroci materiary czy
sto werniane jaic lode- 
ny, szewioty, kamgam y  
i  tp. w  .jżnycn  mo- 
dnycn deseniach na 
ubrani t męskie, . ma
teriały na ewerendy 
i sutanny dla Przew 
Duchowieństwa o r a z  
a nim a t  z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

Organista z kursem 
pisarsidm kawaler, 

posiuKuie.iakiejKoiwiek po 
sady orgaDistowsKie.i, rzą
dowej lub samorządowej 
w charakterze pisarza lub 
innego rodzaju. Pros. o 
ł a s k a w ?  zgłoszenia do 
.GłosuNarodu" pod .orga
nista pisarz,"

Słróiosty?
w większej r e a l n o ś c i  
z n a d z o r e m  posza
nuje bezdżietae małżeń
stwo. Zgłoszenia z grze
czności przyjmuje admi
nistracja .Głosu Nmroau* 

pod .strózostwo*.
HE- K'---I'.

Sanie wyjazdowe lekkie 
tanio do sprzedanie. 

Kraków, Podgórze ulica 
Kai waryjskŁ 74.

Unieważniam zgu
bioną książeczkę Ka

sy Chorych w Krakowie, 
wydaną na m zw isko Wa 

lerja Kowalik.

Błędów logicznych
(in roce) jal 3 x ,3pie- 
c ie s ' logiki Jevunsa pol
ska, str. 80) unikamy — 
powierzając, rękopisy Po- 
wfe i m i , MULTIPLEJ 
Kraków, Kanonicza 16

t e  
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W  s z y s t k i e  A r ty k u ły  w chodzące w  skład
« A « D L i  K O L O N J A L N O - S P O Ż Y W C Z E G O
Wiń - - w ódek — lik ierów  1 delikatesów  
oraz o w o c ó w  południow ych i krajow ych  

poleca po p r z y s tę p n y c h  c e n a c h

f i a K i m l m  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Flot jaóska L. 49. 

ć C o d z ie ń  ś w ie ż o  palona kawa.

f B i e S i z n a
m ęsta i damska ciepła i 
iel.ua, pońezochy wełnia- 
ne w ogromnvm wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far
tuchy i czepki dla służby 

poleca

Z O r ją  I h s a f C O W A  
K ra k ó w , W iśin d  L. 4.
Na składzie wszelkie pizy ■ 
oory do szycia i robót 

rocznych 927

a j e d n a k
naJkorzystnu j kupuj* s lf

SERWISY 
STOŁOWE

z porcelany c z e s k i e j  
i krajowei k r y t z u a -  
ł y  I s z k ł a  t y l k o

w Hurtowni 

Jozefa S t e i n m e t z a  
w Krakowie 

przy ul. Brackio] L. 3
O fic e ro m  i  u rz ę d n ik o m  d o 
g o d n e  w a r u n k i  z a p ła ty .  W y*  
• y ł k a  n a  p ro w in c ję  * gw a
r a n c j ą  n i e u s z k o d z o n e j ,  do* 

s ta w y -  ‘___________

,K "• • -:.ł V i ( ‘Pi r'. *S

W  w yborze książek, jak w  w yborze przyjaciół!
D la  B ib  j o t  - k !

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13.
ANDERSON SH.: Zły śm iech, pow ieść 
ANET Cl : Na azjatyckim brzegu  
AHASFER X.: Tunka (opow jadanie o wsi Tun- 

\  \  ka, gdzie było na wygnaniu przeszło 150-ciu 
. \ \  k sięży , oparte na "wspomnieniach naocznych  

św iadków  i odnośnych dokum entach) 
D ’AZEGLIO M.: Nicólo tle Lapi, 2 tomy 
BĄKOW SKI K.: Fraszki dem okratyczne 
BAŁUCK I M.: B yle wyżej 

I . BALICKI St.: D ziew iątą lala, opow ieść morska 
BANDROW SKI Jerzy: Pielgrzym i 

— Sosenka z wydm, ^powieści m orskie  
— W ieś mojej matki 
— Zolojka, pow ieść z nadm orskiej Polski 

BARCLAY Fl Fala. która nie wraca 
On n ie  w iedział 
B łękitny chłopiec  
Jane

— Pani Mira
—  W rócił na próżno 

BARRFYRE J.: Alepy okręt, op i. 
BARSZCZEW SKI St.: Czandu, pow ieść ż  NNTI

w iek u  ,
BARTKIEW ICZ Z.: Polityka w lesie  

— W yzw olenie  
BAUMANN E.: Znak na dłoni 
BE ACH R.: Żelazny szkla-k 
BENJAMIN R.: Ż ołnierze w ielk iej wojny, opr. 
BENNET A.: W ielk i człowiek, 2 ton u , opr.

\ Z

zł.
7 .—
S.—

3.50 
4 . -
1.50 
4.—
4.— 
7 — 
8 .—
5. — 
8 .—

— .70 
1.80 
4.— 
b . —
6 .—  
1.80 
2.20

7.50 
4 . -
3.50
6.40 
4 ^ 0
4.40

p o l e c a  z p o w i e i c i :
BENSON R. H.: Pan św iata 4 .—
BIRMINGHAM G. A.: Saligia 4.—
BŁAŻEJOWSKI A.: W alizka P Z. 3—
BOJER J.: W ielk i Głód 8.50
BORDEAUX H.: A ślad przyprószył śn ieg 3.60

— Miłość ucieka 4.50
— Rodzina R oquevilłardów  3.60

BRESZKOWSKI-BRESZKO M. M.: Dzika dy
wizja -y 6 .—

BRON TE K. " D ziw ne losy Jane Eyre, 2 tomy 10.—  
BKUDZEW SKI T.: P łom ień na w ietrze 7.50
BRUNN L.: Podróż van Zantena poprzez cuda 

rtalekich wód 1.95
BUŁOAKOW M.: Biała gwardia 6.50
BUKROUGHS E. R.: K siężniczka na Marsie 6.—

— Tarzan Groźny 6 .—
— Nieposkrom iony 6.60

CHATEAURRiAND R. Fr.r Atala RenĄ ostat
ni z A benserażów  3.—

CHESTEKTUN G. H.: Napoleon z NoRing-Hill 4.80
— N iedow iarstw o K siędza Browna 5.—
— Powrót Don Kiszota  

CHOTNSKI-JESRE T.: G asnące słońce, 2 tomy
pow ieść z czasów Marka Aureljusza 12.—
— Tjara i Korona, 2 tomy 6.— 

CHOYNOWSK1 P.: Młodość, m iłość, awantura 6.—
Rzeczy drobne i zabaw ne 5.80

3.60

CONR AD J.: Między lądem  a morzem  
— Opowieści niepokojące  
— Szaleństw o Alm ayera
—  Sześć opow ieści
— W  oczach zachodu  

CORTEZ R .. Zdobycie Meksyku 
CZARTKOWSKI A.: Pan na T vlczvnie  
CZEKALSKI E.: P roste drogi 
CUKWOOD J. O : Bari 

’ —  Łowcy w ilków  
— Łowcy złota
—  Szara w ilczyca
—  W ładca skalnej doliny
—  W łóczęgi północy  

DĄBROW SKI W : Panienka z Pow iśla  
DĘBICKI T-. M oienzi Nzadi, U  w m  Konga

—  Od brzegu do brzegu  
DICKENS K.: Cztery siostry  
DOMAŃSKA M.: Brzydka

— M ałżeństwo Zygmunta Kieiliczą  
DELARUE-M ARDRUS L.: Cień starego dwora 
DZIKOWSKI St: Zaczarowane zwierciadło

oprawne 
EBERS J.: U ardc. 3 fomv 
FRONDAIE P-: W oda Nilu  
EJSMOND J.: Moje przygody łow ieckie  
GAFDECKI J.: Było nas trzech  
GĄSIOROWSKI W .: Bem

—  Em ilja P later
— Huragan, 3 tom yCIESZKOWSKA Z.: Krzywdy dozw olone

Księgarnia posiadła na składzie w  kom olecie bibljoteke popularna „Ola wszystkich", nndająca sie d o  bibljoteK para
fialnych, stow nrzyszeniowych. Katalogi na ia d a n le  bezpłatnie. Pozatem riu iy  w yb ó r w ydaw nictw popularnych luaow ych. *ify 
sylka na samćtYlenla zam ielstow a tylko za doliczeniem  zniżonych kosztdw Fa i > .

yda ivca za ,,G!os Narodu" Ska z fjy  Ł  Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor oópowieaz, Dr. Józeł Warena*owaki Drukarnia „GR «fn Narodu* nnd zar-. F- F^rtr.


